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Ne urz,fceel z ludem 
J. 

'Wysiłkiem mózgu i mięśni całego po­
!eczeństwa budujemy „nowy wspólny 
dom, w którym ma mieszkać cały naród 
polski··. Od nas samych, od naszej ofiar­
ności, od naszej pracy zależy tempo bu­
dowy. I chociaż pierwszy etap jest cięż­
ki, cho.ciaż pracujemy w warunkach trud­
nych, to przecież wiemy - musi być i bę­
dzie coraz lepiej. I warto nie szczędzić sit, 
hy zbudować dom nasz wspóluy - P-0\­
skę, w której nie będzie wyzysku kapitali­
stów i obszarników, Polskę Ludową. 

Spraw H~szp n~i na ob ad c 
Konferencia toczy się w przyia 

nym i serdeczn m nastroju 

Najkonsekwentn iej realizuje to zadanie 
czolo\VY oddziat narodu polska klasa ro-= 
botnicza. \i\'ydainość produkcji wzrasta 
coraz bardziej a w szeregu gatęz: , jak w 
górnictwie, osiągnięto już normy przedwo­
óenne. Realizuje to zadanie chtop polski. 
Staje też do dzieła odbudowy przodu­
jąca część inteligencji. 

MOSKWA. (PAP). Pierwsze Pos'ie- dekorowana barwami trzech mocarstw, 
dzenie konferencji mi.nistrów spraw za- a na ścianie wisiał wielki obraz olejny 
gramkznych trwało 2 i pół godzi·ny i od- przedstawiający podpisywanie Paktu bry­
było się w pięk1nym pała1cyku na Spiiry- tyjsko-radzieckiego w roku 1941. Na 
do1nówce, zbuido1Wanego prziez jednego z środku sali przy okrągłym stole zajęli 
dawnych magnatów przemysło1wyich Mo- miejsca członkowie delegacji. Obrady 
skwy. Olbrzymia sala balowa, oświetlo- toczyły się w bardzo przyjaznym na­
na kryształowymi świecznikami, była u- 1 stroju. 

Tito 
o stosunkach jugo~łowiańsko-włoskich 

~ELORAD_. (PAP). Prasa jugosło-1 nych. Ja.k d01tyich:cza.s, _ _"'fochy. zdają s.ię 
wians.ka zamiesz.cza artykuł marsiza~kc:. o tym zapommac. Jesh chodzi o ws1-1oł­
Tito na temat stosunków jugosł.owi'l11- życie między ludn.ością włi0siką a Judt;i.o~­
sko-włos.kich. Marszałek Tito podikre.,la, cią jugosłowiańską, to jesit ono wszędzie 
że stos:mld między Włochami a jugosla- dobre z wyjątkiem tych miej.scuwośc1, w 
wią nie są najlepsze. Prasa włosika za- których miała miejsce ingci rnc:;a z ze­
micszcza cz~sto ataki na Jugosławię. Dla wnątrz. Dobremu współżyciu obu naro. 
Przywrócenia dobrych stosun'ków pom·ę- dów przeszkadzają również faszyści. 
dzy Włochami a Jugosławią. JL5t k:.mie- Marszałek Tito stwierdza, że wsz~dLie, 
cme, ażc ~1y Włosi uznali fak„ ż~ Jugo- gdzie stosunki z Włochami nie i)~p;w~i­
sławia byia ofiarą agresji impcriaiist) cz- ły się, nie ma w tym winy Jugosławii. 

'' 
·ski zu ~a f asz t'w•• 

Uswałd tYlor ey wraca na arenę polityczną 

LONDYN. (BBC). Na pooiedzen 
Mos.kJWie, któ.re tr1Wa!o przes.złiQ 
g;odzit11y, omówiono kwestię pmc 
obrad oraz szereg szczegółów tech 
nych. Korespo.ndenci donoszą, iż ro 
wy te toczyły się w atmosferze prz 
ne_i. 

Lo111idyńs.ki „Times", omawiając 

gram obrad trzech ministrów, wy 
su1ge.stię, iż jedną ze spraw, które 
figurowały na po11ządiku dziennym b 
niewątpliwie kwestia stosunków z 
panią. Jak wiadomo, po ustąpieniu a 
sadora Stanów Zjednoczonych w Hi 
nii stanowisko to me zostało dotą 

sadzone, co według ,, fimes'a'' jes 
wodem tego, iż Rząd ~tanów Zied 
nych pragnie zachować wolną rę~ 

--o---

Amnestia w Bułga 
MOSKWA. (PAP). Agencja Tass d 

że na wniosek bułgarskiej rady ministró 
genci podpisali dekret o amnestii, który 

muje sprawy 896 więźniów, skazanych 
sądy ludowe. 502 więźniów uzyskuje w 
natychmiast. Pozostalym 394 więźniom z: 

Nie brnknie i nie może braknąć nau­
czycielstwa w tym twórczym wys:tku ca­
!eg-0 narodu. - Jak ostatnio podkreślit w 
wywiadzie, udzielonym naszemu pismu 
ob. Kreczmar - nauczyciel wychowuje 
kadry nowej inteligencji, przyszłych uczo­
nych, techników, lekarzy. Wiemy - na­
uczyciele zapisali niejedną chlubną kartG 
w nowym rozdziale księgi żrcia naszego 
narodu, w rozdziale traktującym o boha­
terstwie pracy. Znane są fakty jak to na­
ucz:J'ciele wespół z ucwiami własnymi i"ę­
kami uruchamiali szkoły. Wiemy, że na­
uczycie e pracu.ią w ci~żkicl! waruukacil, 
n1e ·przyjających pracy mny !owej. 1 \' ie­
lu z nich, mimo to, rozumie, że ich miei- LONDYN (Tass). Agencja Reutera po­
sce jest w ·zeregach budowniczych Poi- daJe treść artykułu obserwatora dzicnni­
~ki ~Ud'()1~\:ej. Ale są jeszcze tacy wśród I ka „D,~il:Y Herald: · - Johnesa, któ.ry pisze, 
mtehgenci1 polskiej - co jeszcze się wa- .:e po11::3a bryt;nska przygotowu1e nagły 
bają, jeszcze nie rozumieją. Są tacy, któ- rayort o pojawieniu się na. a~enie poli~y~z­
··ym trudności dnia codziennego przestania 1ieJ tak zwanego „Bryty1s.uego zwH!Z•CU 

czelnośdą, zuchwalstwem i ~ntysemityz- szono w wydatnym stopniu terminy od 

ą perspektywy szczęśliwego jutra. faszystów", który powstał przed wojną. 

T , · tk' b' . . Na posiedzeniu tego związku były obecne 
j m wszys 1m, 1ernym 1 waha1ącym . d · · b kt · t ł 

się.wyjść musi naprzeci~ 1 las · "b _ m,ę zy mnym1 ~so y~ ore zos a y are-
.. , . . c a naJ ar sztowanc ·w czasie woJny na mocy artyku-

dz1e1 sw1adoma drog narodu - polska kia- 1 l" u t l · p · t 
sa robotnicz M •· . . , , .. 

1 
. u o s ::.wy o oc ironie ans wa. 

. ._ a. _11~1 zai tniec scis eis~y, Zebranie faszystów miało zdecydowa-
c1epleiszy kont~kt między nauczyciel- nie „historyczny faszystowski charakter, 
shvem ~ rob?tm.kami i chłopami. Nieci1 przy czym zjawiiy się wszystkie atrybuty 
nauczy.c1el wie, !ak ma uczyć dzieci, oy faszystowskie - hasła, powitania, pieśni 
stały się godnymi przedstawicielami praw- Hp." 
dziwych gospodarzy naszego kraju. Dziennik londyński „Daily Worker" pi­
l nied1 robotnik i chtop wiedzą, kim jest sze, że istnieje niebezpieczeństwo, iż fa­
nauczyciel ich dzieci, z jakimi trudnościa- szyzm angielski powróci z całą swą bez­
mi się boryka, niech pospołu radzą nad 
tym jakby te trudności zmniejszyć. 

!Powiedział tow. Wiestaw na Pierw­
szym Zjeździe PPR. stawa 

ml.ro". Dziennik pisze dalej: „Dla Goerin­
gJ, Hessa, Ribbentropa i Sp. wiadomość o 
podobnym zebraniu będzie wielką radoś-

wania kary. Prenuer bułgarski Kimon Gec 

ogłosił deklarację o amnestii. Z chwilą 

szenia deldaracji, dekret o amnestii 
cią. Doda im otuchy fakt, iż sztandar fa. 
sz;yzmu znów powiewa w Londynie i że w życie. 
Oswald Morley „kandydat na brytyjskie- --o--

~:„ ~uehrera" powrócił na arenę politycz- Niszczenie niemiecki 
LONDYN (Tass). Jak donosi agencja Sprzętu WOjenneg 

Reuter, społeczeństwo angielskie daJ:.o wy- LONDYN (PAP) _ A · R t 
ł b k · b · d . , . genc1a eu er 

raz g ę o iemu o urzenm spowo u wia-
domości 0 zebraniu które miał·o rnieJ·sce ' nosi, że wielkie zakłady zbrojeniowe 

' ' w Londynie w dniu 15 grudnia. Przecięt- ' man Goering Werke'", pod Brunświkiem, 
ni Anglicy, dowiedziawszy się o tym wy-1 zostały częściowo zniszczone podczas od 
darzeniu z komunikatów, zamieszcz-0nyoh P ze N. • · · · · db d . . . . r z 1emcow, a pozmei o u owane 
w gazetach med.zielnych, odczuli wstręt 11 
zdzłwie.nie z tego powodu, iż podobne ze- wojska brytyjskie, przetapiają i niszczą 
brania są dozwolone przez władzę. I sprzęt wojenny Rzeszy. 

• iz nn 
„Chcemy, aby w tym domu, którego 

budowniczym jest także przodująca część 
inteligencji i naukowców, związać i scalić 
raz na zawsze cały świat nąuki i pracy 
ut~ysłowej ze światem pracy fizycznej, by 
wiedza i nauka stat się potężną dź•vignią 
rozwoju społecznego, by służyły tylko in­
teresom ludu pracującego. 

--o---

Kronika drplomiJIJczna 

PARYŻ (PAP) Tekst ustawy o nacjon~i- projektu komisj1i: oprocentowanie wyda­
zacji kredytu ukazał się w dzienniku ofi. nych im obligacji nhe moiże prz.ekrooz.yć 

cjalnym i wszedł w życie. Porównani1e te-k- 2°/o. Ponadto wpro-wadzono ro•zróżni.en:ie 

stu ustawy z projektem rządowym, 1którego m!•ędzy drobnymi i wi·elkiJmi poS1iaidaczaimi, 
autorem był m·1ni1ster finansów pJ.eve:n i z gdyż s:uma uzyS1k1ainoa z tra.niza.koji więcej 

tekstem ko-mis1ji finanso.wej pa·rlamentu, ni·ż 20 a•kojaimi ba·nku Fra1ncj1i, albo pr.z,ek1ra­
którego promotorem była jej większość so- czająca 200 tys. fral!lków t·ranzaikcj-i pa1pie­
cjalistyczno komunistyczna, pozwala rami baruków depozyitowych, po.dJJ.ega za­
S<tw.1erdzic pewne zbLeżności oraz odchyoJ.e_ blo•kowaniu w ba!llku Francji. Skład z•arizą.du 

nia. Odsz.kodowania b. a•kcjo.nariuszy ban- nacjonalitowamych ban•ków depo1zytowy.oh 
ków Fran<:j-i zo-stały zmruiejsz<me w myiśl I ule·gł zmiani,e, wzmac.niają·c wpływ miilllist>ra 

Poż cz mer 
\~ ARSZA W :A (PAP). Minister Spraw Za­

gr~mcznych Wmcen~ Rzymowski przyjął w 
dmu 17 ~~·. d~legacię kanadyiską, złożoną z 
przedstaw1c1eh kongresu Żydów kanadyjskich. 
Lipshitza i H. M. Caisermana oraz Walter~ 
Dutkiewicza, sekretarza generalnego demokra­
tycznego komitetu pomocy Polsce w Torento 
a także prezesa tego komitetu Acłama Gadaw~ 
skiego. 

go•sipodarki narodowej, któ-rym jest 
nista Biollo·ux a osłabia•j ąc wpływy m. 
f.tnainsów. Kontrolę nad ban1'.<am1 inv 
cyjnymi pr0iwadzii: będzi•e komisarz r 
wy, ale w asytśc:i·e komi.sj·i. Skład naro 
rady kredytowej uległ zmianie w ty 
sie, że wpływy ministra finansów i 
gospodarki narodowej zrównał się. 

s.ja ustąpiła w pełW'llych pun.ktach pr 
nacjcm·aliiza·cji baników i•nwestycyjnyc~ 

nieważ generał de Gaulle w przemó 
po sprawozdain.ll! refe-renta komisji w: 
nia·l o ewentualuo-ści „drugiego czy. 
Ustawa o tymcz·asorwej o-rgan"zacji 
wy;ko;naiwczych wyposaża szefa rzą 

Ud ith u~ Uflqiilt:ń telhniUDYlh i surowców prawo veta, zawi·esza:jącego w 01ągu 
) 

siąca, kttórego SJkutktlem je·st „drugie 
fół m~harda lioiaru 

*/ PARYŻ, (1PAP . - Pożyczka udzielona I Pożyczka jest drugą te.go rodzaju po- tanie'. Obawa przed s~>ekulacją w 0 

WARSZAWA (PAP). Delegacja Polonii prze~ ~ta_ny ~j.ed~oczone ~ra~cji w '\\'Y- życ;:ką związaną z likwidacją ustawy o pomiędzy dwoma czytaniami skłonił 
Amerykańskiej w składzie: senator Stanisław sokosci 5..,0 mihonow dolarow iest zwro.t- Pożyczce i dz i erżawie, pierwsza bowiem !Usje do ustępstw na rzecz k,omprt 
~owak, prezes Kaczmarek. W. Kleta, T. Kan- na w Ciągu 30 lat przy oprocentowamu w wysokości 500 mili. dolarów została -o--
to: i ~cd. Podolski._ w. towarzystwie naczelnika 2,3_8°' 0

• Pożyczka zostanie _udzielona z~ przyznana f rancji we wrzesmu rb. Po- B m .· n t-S 
Wydziału Amerykansk1ego MSZ Stanisława s0 _ l

1 
posrednictwern „Import and Export Bank. . k I.; • k ł b d • , r We 

· k' · ł . . . , . ~ zycz a o cena 1a zaznaczy am asa or . 
~me 1ego przyięta zosfa a przez prenuera Rzą- i stuzyc ma na zaplacenic dostaw z U~A. . .' skazany na ś 
du Jcdn~ści Narodowej ob. Edwarda Osóbkę- które były zamówione i przyjęte w cza- francuski w USA, Bonnet, ma służyć ,\10SKWA (P 'P) A . d 
Mora :vskte dł . ł h . p d tk" k St h h . gcncJa Tass o1 

. : g~ na uzsz~m pos u~ amu._ re- sie obowiązywania ustawy 0 pożyczce 1 prze e wszys 1m na za up w anac Bud t .; d 1 d „, ·k ~ ł 
m1er zywo interesowa.l Sii! zagadmeniam1 Polo- . , . . . ' . : . . Zjednoczonych materiałów t t - . . ~~csz u, .~e są .u .o\,) s a_a n. 
nii Amerykańskiej i w bardzo serdecznej atmo- dz1er.zaw1e, Jednak me b~ b . ~ o:: zcze tor- . : , .. ranspor o . sm1erc1 i konfiskatę uuema 'cdncgo:: i::ló 
sferze omówił z pr".erł·~awiciehmi Polonii ca- maln1e zakontraktowane, gdy ustawa ta wych, masz:vn 1 surowcow, klot vch Fran- węgierskich pr::e stęoców woi.cnnych. b. 
łokształt interesująych zagadnień. została uchylona. cja bardzo potrLebuje. 1 str~ rolnictwa Palh. 
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tw rcie Moskiewskiej Centrali T elewizvjnei R.e~rg anizacja armil 
francuskie1 

PARYŻ (PAP). W nowym ministerstwie 

po przerwie spowodowanej działaniami wojennymi armii francuskie;, na którego czele stoi Michc. 
let z republikańskiego ruchu ludowego, rozwa­
żane są projekty przyszłej organizacji i stanu 
liczebnego francuskich sił zbrojnych. 

(Tass). Dnia 15 grudnia, po kil­
ieJ przerwie, spowodow~nej przez wojnę. 
wiła swoją działalność Moskiewska Cen­
Telewizji Wszechzwiązkowego Komitetu 
wego_ 
ówna sala s1'udio telewizyjnego stanowi 
ego rodzaju zamknięte pudro. Posiada ci.na 
własny fundament, swój drewnfany sufit, 
szony na specja1nych sprężynach przy­
wamych do żelazobetonowego sufitu, po­
e ściainy, z których jedina pOlkryta jest 

wicie plytami miedzianymi. Do wnętrza 

nie dociera żaden hałas z zewnątrz. W 
jest oślepiająco widno - cały sufit 

y jest potęż..nymi reflektorami. Na bailie­
galerii umieszczone są projektory. Zasto­
e są tu specjalne urządzenia, które zmie­
powietrze sali co najmniej 30 razy na 

inę, - celem chłodzenia sali. Kabina tele­
na zai0patrzona jest w najnowszego typu 
s.kop. Podczas teletransmisji obraz i 
k są rejestrowwe jednocześnie i przeka-

munikat Min•sterstwa 
Propag2n y 

ARSZAWA (PAP). W związku z notat_ 
zamteszczo:nymi w pismach „życie 

zawy'• nr. 326 z dnia 25 11'1Stoip&da r>b„ 
ziś dyirektor wc74)'raj konfident", „Ro_ 

k" nr. 321 z dal'ia 24 Ji.stoipa1da br. pt. 
6lniik żoiny guib. Fran•ka BJres·:i:towany'', 

·ilk Polski" nr. 294 z dni·a 28 Li1stoipa-
r. pt. „Dyreiktor przemysłu pa1pi'lerni­

are1szto.wany za współpracę z Ni•eim­
' Ministerstwo Informacji i Prorpagan­
~-ent-ralne Biuro Gospodariki Papierami 
owymi, po prz·eprowadze.niou docho­
·1a 1Stwie•rdza z całą stamowczością iż 
ysław Rymkiewicz nigdy nie był dy­
rem ani urzędnikiem Centralnego Blu­
ospodarki Pt1Pierami Drukowymi, za. 
o w centrali. jak i w prowinciona•lnych 
tach C.B.G.P.D. przy czym poc1kire!.Śla 
, C.B.G.P.D. ni.e po~os•tawał-o w żad-

stoSIUlllJklu uanGlWllym z wyżej wyimie-
Władysławem Ryimik;iierwiozem. Od­

ie Cenit-ralne Biuro Gosipodarki Papie_ 
Drulk.owym moiż.e stwie.rdzić, że 10 
nii1a l!'b. C.B.G.P.D. zaijęł•o S'ię i zwi1ozfo 

adów Ry!Illk:iew:i10za papd1er dirukowy 
ci1 10100 lkig, W ko·ńcu Miill. Informacji 

pa•gandy wyjaiśnia, że zarówino w cen­
ja1k · i w prowincjoornlnych agendach 
.P.D. 'nie pracuje n"kt nawet o podob­
do wyżej wymienionego nazwisku. 

a zr w st(}sun~<; 

z wa yk;:łnem 
RYż. (PAP). Agencja „France Presse" 
· z Tokio, że generał Mac Arthur naka­
.ądowi japońsl<lemu zerwać stosunki dy­

z Watykanem. 

ma. kiza 
(PAP). Agencja Tass dona­

~ najbliższy doradca cesarza japońskiego 
:to markiz Koici Kido, Żostal na mocy 

sztabu generała Mac Arthura areszto­
osadzony w więzieniu Sugamo. 

z.j mo,111y 
n~i lskc-i:irri "'SJ1iej 

')<\!(\\'\. (PAP). Agencj:i Tass donosi, 
-.mier cg'pski Nokraszi-Pasza oświadczył, 
.d e~(~s\d wystąpi w najbliższym czasie 
) oz.vc·ą rewizji umowy angielsk-0-egip· 
z tt:6 roku. Eglpt żąda również ewaku­
wojsk angielskich oraz przyłączenia do 
1 angiels'm-egipskiego Sudanu. 

zywane na antenę po szeregu skomplikowa- I wieży jest niewidoczne dla stojącego na dole. 
nych procesów. Antena ta przymocowana jest W dniu 15 grudnia odbyła się pierwsza 
do wierzcho~ka ażurowej wieży wysokości 1:.50 tele-transrnisja. Program tele-transmisji obej­
metrów, widocznej z odległości 10 kilometrów. mowa! balet, sceny z opery i koncert symfo­
Wieżę tę skonstruował czlonek Akademii Nauk niczny, nadawane z sali „WMkiego Teatru" 
ZSRR - Szuchow. Wierzchołek tej wieży jest w Moskwie. 
ruchomy. Jego odchylenia w jediną i drugą Regularne tele-transmisje _rmpoaną się na 
stronę dochodzą do 1,5 metra. Kotysa>flie się początku przyszłego roku. 

Według prasy francuskiej. przewiduje się 
redukcji personelu biur woisko-wych oraz 
zmniejszenie ogólnego stanu liczbowego same­
go wojska. Efektywy armii maią być mianowi­
cie zmniejszone z 900 tys. na 550 tys„ z cz.ego 
saperów, żandarmerii i gwardii lotnej wynos!~ 
będą 60 tys. oraz 350 - 400 tysięcy stanow1c 
będą rekruci z Metropolii. 

I! a sb-ąjlłów w Ameryce 
Prezydent Truman wyznaczył Komisie dla zbadania przyczyn zatargu w ,,General Motors'• 

NOWY JORK (Ta.siS). Ilo·ść koflilktów w 
prziemyiśLe Stanów Zjednooz>O!!lyoh w.zrra.s.ta 
z kaiżdyim dm.i.em. Dnia 13 g•ru-dni•a 'ZJw. Za_ 

wod-0wy ro~tniilk ów przeimyisłiu eleklbro­
teclmi•czin·eg·o, naLeżąoeg-0 do Kongresu 
Związtków Przemysł"Owyoh przeiprO!Wladz.ił 

głos01Wa!ll•1e wśród roibotn1ilków T·owal!'•Zl}'lsit-
wa „Geone1ral Motors'• i „Westiill•gho'UJS1e00

• W 
t6_tu stanach zapowiedziano poparcie dla 
żądań o podniesieniu płacy. Rokow.-aia w 
tej sprawie z pracodawcami zakończyły 

się fiaskiem, Robotnicy oJbrzymią większo­
ścią głosów wypowiedzieli się za strajkiem, 
którego rozpoozęc;e przewidywane jes·t na 
początek przyszłego roku. Według doinie_ 
sienia agencji „Assooiat·ed Pres", Komitet 
Towairzy•stw Kolejowych zwrócił Slię z proś 
bą do rządu, aby interweniował w konflik. 
cie z 20-a organizacjami kolelarzy, któTe li­
czą około miliona członków. Kolejarze za_ 
powir1dają proklamowanie strajku spowo_ 
du niepowodzenia rokowań w sprawie 
podwyżki płac • 

W przemyśle stalooym, 'który należy do 

Kon9res111 Przemysłowych Zwią~ków Zawo­
dowych, zapowliiedZ''.oano, że dn.iia 14 stycz­
na.a rozipocmie się straj!k w reij dzń11~dzinie 

pr.zieanysłu. ~rasa podik.reśla, że o ilłe zaj­
mie kOonlieaznOIŚć u:stalan1ia faktów, któ.r·e 
spowodowały koinfli1lm w przemyśle sta.Jo_ 
wym, to tirzeba będz;ie ut'WIO.rzyć 86 odcliz'i1e1l­
nyoh koimńisii wed~>ug liczby Towanyistw. 
Po zaJJt.ończ,eniiu prac tyoh komis~i będzhe 

można rozpatrz.eć WSIZJ"Stkie siprawozdainda, 
aby postatnO<Wić, Jctóre z nich jes•t n.aijibal!'­
dziej t}'IPoiwym dla całego przemysłu stalo­
wego. Dopiero po zakończeniu tej skompli~ 
kowa;nej prooedu.ry mOIŻliwe będzie ustalić, 
czy żądanie robotników co do podwyżki 
płac są Słuszne. TowaTzystwa „General Mo­
tOtl'S" i „F·ord'• w da1lszym ciągu stosują c-0-
ra·z to nowe 9rodlm prz•eoci1Wko wa•J.oe o pod_ 
wyżkę. Towarzyisitwo „Ford" odrzuciło żą _ 

dainie Związku Z111Wodowego robotni•ków 
przemy.sfu samochodowego o podwyżce 

płacy i przyłączyło się do żądania innych 
przedsiębiorstw samochodowych w sprawie 
podwyżki cen sam-oohodów Towarzystwo 

Portugal ka L~ga An yfasz~ stqws <a 
wypowiada walk~ rządowi Salazara 

MOSKWA (PAP). Agencja Tass donosi. 
że w Ameryce Łacińskiej powstała portu­
galska Liga Antyfaszystowska, która dą­
ży d-0 zjednoczenia wszystkich elementów 
demokratycznych dla walki z obecnym u­
strojem Portugalii. Przewodniczący Ligi, 
prof. Pinesro oświadczył, że w Portugalii 
istnieje podziemny ruch oporu przeciwko 

rządowi Salazara. Komitet wykonawczy 
Ligi zamierna zwrócić się do Organizacji 

Narodów Zjednoczonych z żądaniem, aby 

postanowienia poczdamskie zostały rów­

nież zastosowane do dyktatury w Portu­

gaHi, gdyż faszystowski rząd Salazara jest 

nielegalny. 

S luwc·aa·r wiz,cyjn w J -;iij 
•• 

I 
zapowiada się katastrofalnie 

LONDYN. (BBC). Z Paryża donoszą, i.l I nada zobowiązały się dostarcLyć Francji 25 
francuski minister wyżywienia oświadczył, że milionów quintali pszenicy .-1v ciągu bieżącej 

o ile Francja nie otrzyma natychmiastowej zimy, jednakże dotąd przyslal" zaledwie 5 
znacznej pomocy od sojuszników, to sytuacja 
aprowizacyjna w kraju będzie katastrofalna. 
Tegoroczne zbiory pszenicy są o połowę mniej­
sze, niż zbiory z roku 1938. Niedobór wynosi 
20 milionów quintali. Stany Zjednoczone i Ka-

milionów -qui n tali. Minister \\ yżywienia zazna­

czy!, iż jeżeli trzeba będzie ponownie wpro­

wadzić racjonowanie chleba, pociągnie to za 

sobą przykre konsek\l'encje psychologiczne. 

Uchwała o pe ·nym Zctrudnieniu 
z„twierdzona prze! Izbę R prezent:intów w Wasz 'R'lton;e 
NOWY JORK (Tass). Izba Reprezen-1 brzmieniu zaproponowanym przez prez. 

tantów Stanów Zjednoczonych wit:kszoś- Trumana. jak również prop 1zycję rep~1bli­

cią 254 głosów przeciwko 126 uchwaliła 
1 
kanina Hoffmana (ze stanu Michigan), któ­

·zupełnie zmieniony w porównaniu z po- ry zaproponował nie uchwalać żadnego 
c.,ątkowym tekstem - projekt ustawy o prC1jektu ustawy w tej sprawie. W uchwa­
zapewnieniu pełnego zatrudnienia. ]onym przez S enat projekcie powiedzia-

Uchwalony przez Izbę projekt ustawy no że rząd jest odpowiedzialn:v za zapew­
różni się od początkowych propozycji prez. ni<'nie pełnt'go zatrurlnicnia luc!noś~i i dl?.­
Trumana jeszcze bardziej, niż niedawno tego też win:en ponosić koszty, związane 

wyisunęło nowe żądania podniesie.111ita wy. 
dajności pracy robotn:i>ków-pod t}nm j•edy­
nde warwnkiem Towarzystwo gotowie jest 
proiwadz~ć ro<kowan'ia. nGeneral Motors'• 
według donietienia agencji „United Press'" 
rozpoczęło procesy sądowe przeoi.wl!.o 
Związkowi Zawodowemu robotników ix-­
mysłu samochodowego za przeprowadzane 
n;ekomo przez strajkujących bezprawne 
pikietowanie fabryk. Towarzystwo t-0 ocL 
móWliło pr0owad1zenia jaklildhkolwi1ek r-Olko­
wań o podwyżce płacy l!'OOOtniczej zaaiim 
nie z.aikońozy się pikietowanie _ faił>ry1k. 

Prez. Truman wyznaczył komisję, która 
ma zbadać powody, które doproowadziiły dO 
konfliktu z Towarzystwem „General Mo­
tors". Przewodniczący zw. ZalW'OclowegG 
robotników przemysłu samochodowego 
Thomas oświadczył, że Związek będDe 
współpracował z tą komisją. 

--o--

w kilku wierszach 
W dni.ich 21 i 22 grudnia w Paryżu odbe­

dzie sic posiedzenie Biura Wykonawczego 
Wszechświatowej felleracii Związków Zaw~ 
dowy. Tematem obrad będ_zie _spr~wa w~~ła~1a 
ottelegacii federacji do N1em1ec 1 Gr.ecn.__ 1ak 
również sformułowanie apelu do organtzacJ1. Na 
rodów Zjednoczonych dotyczącego udziału 
przedstawicieli federacji w organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. 

•;:<* 
Korespondent agencji „Associated Pr.ess" w 

Par\"i,u stwierdza w związku z ostatmą not• 
rz;.idu francuskiego do rządów Wielkiej. B:y­
t;.nii i Stanów Zjednoczonych w sprawie ie_~ 
stanowiska wobec reżimu gen. Pra~co, tz 
Francja zdecydowanie pragnie zerwama sto­
sunków dyplomatycznych i gospodarczych .z 
frankistowską Hiszpanią. Trzy czołowe partie 
francuskie ·cz\' nnie popierają stanowisko rządu 
w tej sprawie. 

Koresnondent !om!\ Ilskiego. „1)mes'a" dono­
si z Ankary, iż w Turcji powstały trzy ."?­
we n-azety tureckie o charakterze wyrazme 
de1rn;'kratvcznvm. Dzienniki te popierają gr1,,c­
ką nr~anizacic; .. fam" .. front Ludowy'" w ~uł­
_garii i rzacl marsz. Tito. Korespo~den_t stwier­
dza. iż Turcja stoi w nrzededmu istotnych 
zmi:in politycwvch. 

Bn·tyiski minister opalu Shinwell t>-
świadczy.I. iż nroiekt upaństwowienia kopalń w 
\\'ielkieC On tan ii zostarie przedstawiony Izbie 
Gmin '~ przvszłą środę. · 

Min. Shin\vell oświadczył, iż trzeba powię­
kszyć wyzy kanie własnych zasobów kraju „21 
poż.yczkii amerykaliska, lub bez niej" . 

.;:~ ;:: ~~ 
\V brytyjskiej Izbie Gmin rozpatrywane bę­

Lb \\' hieżqcym tygodniu nastf'puiące sprawy: 
I) Sprawa 11pai"1stwowie1Jia kopahi, 2) sprawa 
lotnich\·a cywilnego, 3) sprawa żołdu dla od­
działów lądowych. morskich i lotniczych, jak 
również -!) snr:iwa uzunełniających uchwał, 
związanych z upaństwowieniem Banku Angiel­
skiego. 

jo r lY uchwalony przez Senat projekt ustawy w z tym celem, lecz bez jednocz ~sn".'10 po-
r • te) kwestii. W chwili obecnej wspólna ko- więl<sz2nia długu p01ństwowego. Projekt 

Z ~ydney donoszą, iż 18 tysiący robotników 
prac11i<1~~·ch w konalniach Nowej Południowej 
\\'alii nown'icilo do pracy, po trzytygodnio­
wym strajku. 

<.n . EiSk eh . misja Izby i Senatu winna ustalić kompro- ustawy, uchwalony w Senacie, żąda od z T.okio donoszą, iż \\'lelka japońska baza 
1 :nrfr~lrn \\' Knre będzie w krótkim czasie prze-

( K XIA (PAP). Agencja Tass donosi, że misowy projekt_ ustaw~ n~ podstawie u- Prezydenta pnedstawienia_ Kongresowi kształcona :ia port handlowy. 
n ·ynic odbyło sie zebranie pi~arzy angiel-1 chwalonych dwoch proJektow. Przed prze- corocznego budzetu wyda1kow. danych o • >~,:~>:~ 
zgr1•oow~nv~h .w towarzY_stwie przyiac~ół I prowadzeniem głosowania nad projektem koniecznych pracach, o ilości bezrobot- Ukazał się pierwszy numer czasopisma spo-
l:u R;:idz1eck1ego. Uczestniczyło 120 osob. ustawy Izba odrzuciła wniosek stronnika nych i 0 możliwościach zapewnienia im łeczno-politycznei?;o i literacko-artystycznego 
t anrdiel~~i Pdrist

2
ley. okmawRiadł ~ewcko~ceg0wra- rzadu _ demokraty Rayburna (ze Stanu pracy. pt. .,Sowieckaia Zenszczna" (Kobieta .~adziec-

z po rozv o w1az u a z1 1 . · . . ka) ori?;an antyfaszy~towskiego komitetu ko-
. · • Texas) o uchwalemu pro.iektu ustawy w IN radzirckich i centralnej rady związków za-

CJ. . r tvn e wodowych ZSRR. PiSlll'.l wydawane iest w 
l 'v''O a S,'a 2r I ... ~ =-- .... ~„ ~e ·c-z,·kach· rnS\'jskim. 111°.:--:eiskim, francuskim 

. A?e.ncja Tass donoh- ~l ~ fW. ' i w u u ii a' L n(. i ... - • .1ic111ieck i1 i1. 
! według wiadomosc1, otrzymanyc ~- ·-- *~:~~:' 

dz_iennik .. "N. ew Y_ork Herald T. ribu-1 Odnal~zien~e dawno zaginionych m:ast scyty~skich Na posiedzeniu zarl.<ldU ZWI ,„k I zawado-
\ t= 1 ,„ ci;c robotników nortow' eh \\'Vt'Hono zg >de 

na1powazme1sze pismo opozycyine w SK"' (P P) N K · Ek d · 1 ł f rl ·1a IHi~·jęcie -ta\\'hi o 5z;•;i11gów dziePnie 1vy-
tynl·e La Cri'tica" zostało opanowa- MO vv A, A . :..__ a rymie pra- spe ycJa zna riz a un„amenay gma-

" d · · k d · ._ · · b h • 1 • sm. <.;tej nrzez komis·_.'. a,•,·:»traż ,wa. 
ez z'"'Jlenników płk. Perona. Demo-

1 
20\\'ała przez \~a m1es1ące e spe ~'CJa ar- CdJW, murnw o roPn:rc oraz spH:.~rzow '•'>:P·" 

czny i·edaktor pisma Tabard został 
1 

che-0log1czna ~anstwowego muzeum ~ztu.k zb_?;;:~w~·ch •. Oal·oj)?no też ~rob~ wce scy- · Prasa franrn,ka dl)nosi, że 10 marca 1946 
·„tv. przez klike_ wo.i.slrow~ i stanowi- plastycznych im. P1.1szk:.na_ instytutu hi· tyJSk'.e, gdz•e znale

1
z·o110 w. z.or~· m~·-umen- roh11 C',lht;dzie sit; \\Tr 1·1 '

1 1C\1·sze1.:·1•:1 ~111s 
... - I 'l B t I 1 I N d ludr11~.ci. 
e 0 0 J·~t przedstawiciel rząi'owy Co- 'tor.ii k11lturv materia neJ .1~11 I\ :uha. a- j a 1rrro m'.: ~rstw~ scyt 'JS oego'. . ~ ro- i:<;:~>:< 
, a Cr"ti a" posiada nn~więltszv na- la111a prow-:Jeo.no \\' pobl zu Symf~ropc-!:1 1 dze m d~r Symtcr?'.lolen_1 a gor:'lll' \Ju- rowódLa <o;us1,;i ''\·::!, ,,1zhrn·il\~ 1 ,\ ''r;r 

s 1-·ch p' ar« n'· ft~ ·.-h \ tl 1 ie przed J.!O luty arcl:~ : . O\\"IC 1 n<1-, P:t y ... '-.n~rl··~!a ;,na 1·1 h ·1at1' •(' „, ';n- \\'C~ii. genem' nrah<111T " rla1 ! ~\\'('Il, \1·!a-

HC Połm'n'o··· ; ; c' ~„,. n <;in z •r-·. ·/{i PO'f'\''. 'CVt~;<kic~o 'król<l Sk;rnlci I '1\'(' 11 . ,·:ist scytyjs!;i,;h, doty,:,~/..lS nic j dzę !!l'nr_ra'o\\' 0 Ber~n\'. „ .· .~·111; nr.rwesl·ic~ o-
. t"'c.tnych z rzą- ··: ·'Jn'e ~~·m zna·•,.. "at ·.,:. !"•.; ~nau~,h . ·.1„ ,10\\'r-.dco1n •11:in· ill\' lotll',tw~1 I\ Nor-" l 1 \'. c-.~i•. \Vo.isk:i 1-rdn.;k, .., 11 ~,~ 7 " 'r 'l""P.!!:ie 

wne miasto państwa ~cytów - Neapolis. --0~ w przeciągu najbliższych paru tygodni. 
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• mimo ·trudności • 
I wbrew przeszkodom zrealizowany, 

bym powiedziar, że to jest jeszcze coś ruszyć to jest zagadnienie unarodowienia 1 czone jeszcze wspólnym planem dz ialani 
gorszeg.o, to jest niemądre. To n,iemądre, przem~słu. Zjazd w tym względzie 1jest wspólnym ro?:kazem i komenJantem. Ce 
bo panowie ci nie zdają sobie SiPrawy, jak jednomyślny tak jak jednomyślna jest kła- trale zbytu zaczynają funk<tjonować, ce1 
naprawdę sytuacja wygląda na naszych sa robotnicza i jak jest jednomyślny cały trala handlowa państwowa funkc.jonuJ 
fabrykach i jak się ona radykalnie zmie- naród. Nie trzeba jednak, towarzysze, za- funkcjonu,je s,pófdzieczość, ale to wszyst 
nia. Ci panowie się spóźruili o parę mie- rywać, nie tnzeba towarzysze tracić gło- nie jesit p~łąc:wne v: ijeden graijący i ~ 
sięcy. Parę miesięcy temu robotnicy mo- wy, nie trzeba towarzysze upajać się zda- wy orgamzm. To Jest ta robota, kto 
gli jeszcze pójść na lep tego rodzaju per- niami pięknie brzmiąieymi i frazesami i stoi przed nami, która będzie wymaga 
iidnych opowiadań, ale teraz kiedy w re- próbować towarzysze iść dalej, niż nale- dłuższego czasu, to jest ta robota, do kt 
zultacie podniesienia wydajności pracy, ży 1sc. My mówimy o unarodowieniu rej ja w swoim referacie wezwałem tow 
kiedy w rezultacie nowych metod pracy, większych i średnich fabryk, ale nie trze- rzyszy, abyście byli nie tylko dobry 
kiedy w rezultacie wyścigu pracy podnio- ba mówić o unarodowieniu mniejszych fa- kupcami, ale i spółdzielcami. Zagadnien 
sły się ich realne zarobki robotnicze, kie- bryk. My mamy dość klopotu i będzie- wygrania walki o handel i spótdzielczo. 
dy sprawdziło się nasze hasło „przez wy- my mieli 1jeszcze wiele lat d.ość kłopotu, jeszcze przed nami stoi. Ja wyrazile 
dajność do poprawy bytu", teraz tego ro- aby to nasze gospodarstwo wziąć w kar- nadzieję, że wygramy wal'kę tę i wyraża 
dzaju oświadczenia są tylko oświadczenia- by i prowadzić i nie trzeba nam ogon•a ją jeszcze raz. 

Dla podsumowania dyskusji nad refe­
ratem gospodarczym zabral głos tow. 
Minc. 

Towarzysze delegaci. Dyskusja nad 
refera:tem gospodarczym oświetliła szereg 
ważnych momentów naszej obecneii sytu­
liCji gosipodarczeii i w pewnych kwesfo1·ch, 
wysuniętych w referacie, wniosła cenne 
uzupełnienie. Sprawą, którą dyskusja u­
czyniła jesz,cze bardziej dasną i bardziej -
że tak powiem - wypukłą, jest sprawa 
wydajności pracy. Co wynika z tych ma­
teriałów, które w dzisiejszej dyskusji zo­
·taly przytocz·one? 

Przełom w zagadnieniach 
wydainośc1 pracy 

Wynika po pierwsze, że w zagadnieniu 
;ydajności pracy dzięki inicjatywie na­
,,;ej Partii i dzięki poparciu klasy rohotni­
,;.zei, wstał osiągnięty zasadniczy prze­
rom. Wynika, że s.pra:wa ruszyła z mar~ 
twego punktu, że z każdym dniem sprawa 
ta na!biera rozpędu; wynika, że zagadnie­
nie wydajności pracy stało się zagadnie­
niem, które wzięta na siebie klasa rolbot­
nicza i które w codziennej pra;ktyce swo­
jego żyda zwycięsiko rozwiązuje. 

Wynika Po drugie, że w miarę jak roś­
nie wydajność pracy, wzrasta ciągle i sy­
stematycznie realna płaca zarobkowa. Wy 
nika z tego, że haslo przez nas r,z.ucone: 
„przez wydajność pracy do poprawy bytu" 
sprawdziło się w tyciu, sprawdza się na 
wdym kroku. Szczególną rolę odegral 
w tym system akordowo-premiowy, któ­
ry po<::zątkowo na:trafiił na opory u nie­
świadomej części robotników i który ded­
nak mimo to stal się teraiz powszechnie 
zrozumialy i słusznie mówił tu tow. Bur-
ki, że gdyby tera.z ktoś na fabrykach wló­

kienni zych w Łodzi chcial zmienić sy­
stem akordowo-premiowy, to Po paru mie 
sią,cach jego istnienia spotkałby się ze zde­
cydowanym oporem ie strony całości ro­
botników. Jest jasnym, że ten pozytyw­
ny przełom w zagadnieniu wydainośoi pra 
cy, że ten przełom w stosunku klasy ro­
botniczej do tego zagadnienia, że ten fakt, 
iż klasa robotnicza trnktuje siebie teraz 
}aiko współgospodarza kraju i 

radyka lnie, zdecydowanie zmienia 
stosunek do zagadnienia pracy w sto­
sunku okresu przedwojennego, jest ja­
snym, że ten iakt nie może nie bu­
dzić niezadowolenia wśród otwartych 
i zamaskowanych przeciwników. Jest 
jasnym, że ten fakt rozpatrują oni ja­
h:o pewnego rodzaju podpisanie wy­
roku śmierci na siebie. Stąd bezsilna 
złość i stąd bezsilna wściekłość, stąd 
insynuacje i stąd kłamstwa. 

Ci paiiowie spóźnili się 
Jesz-: ze raz na por z;.i,t.lirn ""'r",J dzisiej­

szego Zjazdu musi niestet;i. i.~uruwać „Ga 
zeta Ludowa" i to, oo ona pisze na temat 
zagadnieni a wydajności pracy. Pisze taki 
p. Lech Pietrzak o zagadnieniu wyścigu 

mi ludzi, którzy nie widzą, jak się zmie- malutkich przedsiębiorstw, które nas tylko Zagadnienie struktury organizacyjnej 
nia rzeczywistość i oświadczeniami lu- będą obciążać, które nas będą odciągać od przemyśle zagadnienie organizacji z,j 
dzi, których ta rzeczywistość nie może nie zasadniczego zagadnienia. Dlatego, to- dnoczeń. 
zmiażdżYć. warzysze, trzeba powiedzieć to jasno i Jest w tej sprawie u nas dużo rzec 

Oi panowie nie widzą, że sprawa pra- wyraźnie: nie będzie :narodowienia mniej- niejasnych, jest w tej sprawie jeszcze d 
cy przestała już u nas być przekleństwem, szych przedsiębiorstw, mniejsze przedsię- żo rzeczy, które należy usunąć. Nie p 
a stala się sprawą honoru godności i czci. biorstwa pozostaną tą domeną, do której rniętam, który z towarzyszy skarżył s 
Jeszcze parę miesięcy temu nawet wśród Państwo bezpośrednio ingerować nie bę- na tzw. „dalekie zjednoczenie", które d 
naszych towarzyszy uważało się, że tego dzie. Ieko stoi od fabryk. Fabrykanci rząd 
rodza:ju haslo .jest może przedwczesne, ale Jeżeli chodzi, powiedzmy, o przedsię- biurokratycznie, fa.brykom nie pomagaj 
dzisia:j i tutaj na tym l'jeździe nasi towa- bio·rstwa poniemieckie, to poza takimi for- a cz.asem przeszkadzają. Jest jeszcze 
rzysze z Łodzi przyszli z wnioskami, aie- mami daik upaństwowienie, ,jest dużo i.rn1ych nas dużo takich zjednoczeń, trzeba będz 
by odznaczyć robotników, którzy byli nai- form, forma spółdzielni pracy, forma tym- ten stan rzeczy zmienić, ]i.kwidować, wp1 
bardziej wydajn1 w pracy i odbudowie, czasowego zarządu państwowego, które wadz.ać nowe, lepsze zmiany. 
medalami i orderami państwowYmi. Po- równie.ż mogą być użyte. W każdym ra­
jęcie medalu, pojęcie orderu było zawsze zie musimy sobie 1jasno zdawać sprawę z 
związane z bohaterstwem, honorem, czcią tego, że jeżeli mówimy o unarodowieniu, 
i jeżeli tego rodzaju wnioski, słuszne wnio- to unaro<lowienre rozciągamy tylko na pe­
ski, są stawiane dzli·siaj na naS1Zym Zieź- Wille dziedziny, w pewnych dziedzinach 
dzie, to z.naczy, że sprawa pojęcia o tym, stworzymy granice, po.za które nie chce­
że praca dest kwestią honoru, godności i my i-ść. Możność inicjatywy prywatnej w 
ca.ci co.raz bardziej zaczyna ijuż wchodzić handlu, przemyśle i drobnym przemyśle i 
w samo Jądro w samo sedino naszego ży­
cia. (Oklasiki). I niech panowie z „Gazety ,jeżeli trzeba będzie, to nawet a:ktami usta-
Ludowej" plują sobie jadowitą śliną na na- wodawczymi stwierdzimy catkowitą pew­
szych bohaterów wyścigu pracy, my ich nOŚć dla prywatnej inicjatywy. To mu­
będziemy odznaczać najwyższymi odzna- si być jasno powiedziane i co do tego nie 
czeniami państwowymi. (Burzliwe oklaski) I może być żadnej wątpliwości i dwuznacz­

Drugie zagadnienie, które chciałem po- nośoi. 

ieisce iniciatvwr p vwatnei 
Nast{}pne zagadnienie, to jest sprawa l znajdzie drogę współżycia z gospodarką 

naszych stosunków z tak zwanym sekto- państwową. 
rem prywatnym. Sektor prYWatny do- Takie drogi współżyda mogą być, gdy 
tychczas szedł do pewnego stopnia samo- surowiec, paliwa, materiały pomocnicze 
pas, korzystał ze starych zapasów, albo zostaną dane sektomwi prywatnemu o ile 
z zapasów w ten czy inny sposób naby- będzie on lojalnie i uczciwie z państwo. 
tych i mógl istnieć niezależnie od tego co wym współpracować, o ile będz.ie się trzy­
robifo Państwo w dziedzinie gospodarczej. mal granic, które mu państwo wyznaczy. 
Rzecz jasna, że to była rzecz przejścio- Ja sądzę, że to stanowisko znajdzie po­
wa i krótkofalowa, rzecz jasna, że sektor parcie u solidnych kupców i pr.zedsiębior­
prywatny w państwie takim jak nasze, w ców, którzy potrafią się odciąć od szabro­
państwie, które centralizuje podstawowe wników i spekulantów. 
zapasy surowca, maszyny, paliwa, które Zgadzam się, że jako całość praca w 
ingeruje bardzo poważnie z centralnego dz;edzinie zagadnienia zbytu nie została 
państwowego punktu widzenia, jasne jest, jeszcze zharmonizowana. Zgadzam się z 
że w naszych warunkach sektor prywatny tym, że mamy gorzej lub lepiej funkcjo­
będzie się rozwijać tylko wtedy, jeżeli nujące poszczególne fragmenty nie polą-
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-z c ego r IU 
ŁUSZCZARNIA RYŻU PRACUJE j n_ie ~nace lekarzom. p~owincionalnym i przyczy. 

W Gdyni odbyło sie uroczyste otwarcie słyn- n1 się do podmes1ema stanu zdrowotnego na 
nej łuszczarni ryżu, w którym wziął udział min. najodleglejszych terenach. 
Kwiatkowski. Łuszczarnia zdolna iest przera­
biać w chwili obecnei do 80 ton surowca dzien-

Plan trzeba wykonać szybk 
Zagadnienie przerastania od zjednocz 

nia handiowego i administracyjnego 
zjednoczenia produkcyjnego, zagadnien 
tworzeJl!ia nad fabrykami jednostek, któ 
by mogly nimi kie.rować, nie tyłko ad 
nistracy.jnie, handlowo, finansowo, ale 
produkcyjnie, zagadnienie to ,jest jeszc; 
w calości do rozwiązania, Takich z.jedn 
czeń jeszcze nie ma, ani w .jednej galę 
przemysłu, takie zjednoczenia dopiero b 
dą i nad tym aby były trzeba dużo p 
pracować. Myślę, że poważną rolę w 
spirawnieniu działania zjednoczeń, przyb: 
żaniu ich do fabryk odegrają komisie r 
wizyjne, które powstaną nie tylko na f 
brykach, ale i w zjednoczeniach i w ski 
których będą wchodzili ludzie z dołu, 
Rad Zakładowych i Związków Zawod 
wy-eh. 

Zagadnienie planu, które zositalo por 
szone. Mam wrażenie, że wszyscy tow· 
rzysze czują potrzebę tego p1anu. Ma 
również wrażenie, że perspektywa wz 
cnila naszych towarzyszy, uzbroiła ie 
bowiem nie można pracować tylko widz 
dzisiejs.zy dzień. 

Nie można pracować nie patrząc 
to, jak ten dzień łączy się z nastę 
nym, jak ogniwa dni wykuwają się 
naszą przyszłość. Jeżeli jednak mó 
my po to, żeby jak najprędzej prz 
kuć te generalne myśli w konkret 
cyfry i tablice w konkretne czyny. 

pracy. nie „Nie moją rzeczą jest odpowiadać w 

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD 
MAJDANKIEM 

Dlatego byłoby błędnym sądzić, że 
tutaj na Zjeździe rzuciliśmy parę zdań 
planie, że my sobie roczek, albo dwa 
dz.iemy ten plan o.pracowywali, a późni 
p-0 roczku czy dwóch latach zabierze 
się do jego wykonywania. My na to n 
mamy czasu. Nie można robić trzyletni 
go planu, który przygotowuje się rok, 
bo dwa. Trzeba plan zrobić szybko. B 
może, że ten plan będzie jeszcze niedokl 
dny - to poprawimy go w życiu, być m 
że, że będzie jeszcze niezupełny - to 
zupełnimy go w życiu, ale odkładać t 
rzeczy na długie miesiące czy lata 
chcemy i nie będziemy. 

imieniu Gazety Ludowej - pisze oo - MANIFESTACYJNY POGRZEB OFIAR 
ale sądzę, że wolno mi we własnym 1- NSZ-tu 
n •. ..:n:u odpowiedzieć obywatelom redak­
t11rom ,obotmka, że wyścig pracy Jest 
.:o : m:2~0 a zwiększenie wydajności pra­
c) .:o il'ne,:o. Wyścig pracy iest tylko Je 
dnym ze ~posobów zwiększenia wydaJno 
ści. Właśnie o ten sposób chodzi, nie zaś 
o samo zagadnienie, a to czy wyścig pra 
cy jako jeden ze sposobów wyśrubowa· 

W Zakrzewie (pow. złotowski) odbył się 
manifestacyjny pogrzeb małż. Wacława i Hele­
ny Szczepańskich, zamordowanych przez krwa­
wych bandytów z NSZ. Szczepański został za­
strzelony przez morderców podczas ucieczki 
do ogrodu. a lego żona ?ta śnie w łóżku. W po­
grzebie wzięły udział niezliczone tłumy miesz­
kańców powiatu. wśród których zamordowani 
cieszyli się sympatią i szacunkiem. 

nia wydajności kosztem wysiłku Jest z 70-LECIE PRACY SCENICZNEJ 
socjalistycznego punktu widzenia słusz- SOLSKIEGO 
ne czy niesłuszne, o tym soclallści sami W Krakowie zorganizował się specjalny Ko-
chyba wiedzą'. mitet uczczenia 70-lecia pracy sceniczntj Lu­

dwika Solskiego. nestora akto1'5łwa polskiego. 
Trudno, ażeby w paru wierszach zdo- Ten rzadki - nie tylko w dzie.iach teatru pol­

być się na więcej perfidii i więcej obłudy, skiego, ale i europeiskiego jubileusz odbędzie 
niż się zdobył p. Lech !Pietrzak w ,,Gaze- się 11 stycznia przyszłego roku i Solski wystą-

pi w „Grubych rybach" Bałuckiego. Komitet 
cie Ludowej". Mamy tu wszystko i i·n- jubileuszowy przygotowuje również specjalne 
synuację, że w~ścig pracy prowadzi do wydawnictwo w rodzaju księgi pamiątkowej. 
wyzysku robotnika i próbę zagrania na nie DAR p c K 
świadomości części klasy robo1tniczej i \ D 1. b ł • Gd. : hód • • • • 

1 
o sto 1cy przy y z 1 ym samoc z u. 

próbę wb1c1~ klina m1~dzy nas. a PPS ~ rz.:idzeniem rentgenologicznym. Jest to dar od. 
tym z.agadmemu. To Jest perfJ.dne, ale Ja działu londyńskiego PCK. Ułatwi on ogrom-

W Lublinie odbyło się zebranie Towarzys­
twa Opieki nad Majdankiem, na którym po­
stanowiono nawiązać kontakt z byłymi więź­
niami Majdanka, rekrutującymi się z 22 naro­
dów europejskich. Powzięto uchwalę, aby 
zwrócić się do władz o upai1stwowienie całego 
terenu Majdanka celem zachowania dla przy­
szłych pokoleń pomnika bestialstwa niemiec­
kiego. 

POGRZEB PARTYZANTÓW ZIEMI 
KRAKOWSKIEJ 

W Krakowie w sobotę na cmentarzu rako­
wickim odbył się uroczysty pogrzeb partyzan­
tów ziemi krakowskiej, Ciała poległych zostały 
ekshumowane z miejsc. gdzie ponieśli śmierć. 
Wśród 40 trumien znajdują się zwłoki kilku 
żolnierzy radzieckich i jednego lotnika angieł. 
skiego, którzy zginęli walcząc w szeregach par- 1 

tyzanckich. 

ODNAWIANIE „KO$CIUSZKI POD 
RACŁAWICAMI". 

W Muzeum Narodowym odnawia się obraz 
Matejki „Kot>ciuszko poci Raclawicami", który 
przez 6 lat zwinięty na walec przechowywany 
był w magazynie. Odnowienie u1koilczone bę· 
dzie za kiLka tygoJni. 

To, co było pawiedziane tutaij na 
Zjeździe to 1est wstęp do aktywnych i fo 
sownych prac na plenum, to jest wstęp 
rozpoczęcia w rzeczywistości, konkretu 
go dzieła odbudowy i rekonstrukcji P 
ski w ciągu trzech lat. (Oklaski). 

Artretyzm-Reumatyz 
m;uwają 

ZIOLA 
„REUMOSA,' 

MAGISTRA 
WOLSKIE OO 

Do nabycia w aptekaeh 
i drogeriach 
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W jednym z wcze.Sni<:jszvch nume,rów 
zekrcju·' sporka:em się z feHe,tonem 
n:s:a,wa Dygata, protestującego ze zro­

".eniem siusz.no,3ci sprawy przeciw nie~ 
rzalym metodom tak zwanego upo,wsze­
J;an:a kul ury. Oto dla spopularvzowa­

muzyki Chop'.na wtród ludu, pewna illl-
·tuc'a zaprojektowała (zamówi,oną u 
l".'oozytora) przeróbkę dzie'1 Chop'.111a. 
A w ęc zni,e.kształc i ć. by udostepnić. 
Slus,zn e protestu;e Dygat przeciw tego 
zaju drogom, choćby cel piękny mia·! 
przyświecać. Lud jest w S·tanie przyj-
wać Chop!na w formie nieska±oneoj. 
tuka jest jedna, del'I'.othatycmie jedna 
wszystkich" .Tyle Dygat. 

N 1eslusznie do odb'.orców dóbr kultural­
ch przemaw·a się mową spieszt:zoną. 
jeśli nawet jak dzieci potraktować masy 

oleczeństwa o smaku nie z ich winy nie_ 
robionym, to od tych, którzy byli w sta­

gust swój wyksz'i! 'cić, wymagać moż­
zrozumienia, bodaj z grubsza, tych 

raw. 
Przy aprobac"e stosunku artysty do mas, 

:o do dziec', które trzeba wychować, nLe 
:eży za1pominać, że dz'siejsza li!eratura 
. dz,i.eci nie posługuje się językiem sple­
-;zonym; dzl':ś litera.tura , teatr dla dzieci, 
- stoją (n,•e powinny stać) niżej od lite_ 
ury, teatru dla dorosłych; dz:.ś smak 
e'ci urabia się przez udostępn:enie lim 

crów sztuki na na jlepszym artystycznym 
ziomie. 
A jeśli wśród ksią±ek dla dz'eo·, niekie­
artystyczlllie ciekawych, dokonywuje się 

wnych segregacyj. to w tym celu jedy­
-· by usunąć pierwiastki amoralne, tkwią_ 

w zbyt wielk'ej fantastyczności i cu_ 
wnośd spadajacej na bohaterów opowie­
! bez ich zaslug, wysiłków i pracy. 
Dowodem zarnte1resowania dzieci książ­
odzyr·1erc·iadlającą prawdę wziętą z ży_ 

:i, są wynikli ankiety przeprowadzonej 
'ród dzieci w Warszawie na kilka lat 

ed wybuchem wojny, Na pytanie: „co 
cą widzjeć w teatrze, w książ,ce" wfięk_ 

ość dzieci chce właśnie „tego, co jest w 
cłu", „tego, co 1lę dzieje", „prawdy 
ętej z życia''. Na drugim dopiero m•'1ej­

u jeśli chodzi o ich zainteresowania, sto­
książki fantestyczne, podróżnicze, histo­

czne. 
Smak dz·'eci nale·ży kształcić, dając im 

eczy zgodne z duchem czasu, sharmoni_ 
wane w zafożen:ach tematowych z zada­
amii artystycznym!. 
Jeśli tego rodzaju troską będzi'emy kie­
wać się przy szukaniu metod udostęP­
enia dziel sztuk.i masom, ni·e będą to złe 
ogi, Nie trzeba tylko zapominać, że do .. 
a kultmalne nie mogą być zn\.ekształca· 
, by sta·ły si,ę łatwie·isze w przyswaianiu. 
e sztukę preparować, by odbiór był łat_ 
'ejszy, lecz konsumenta do odbioru pn:y-
tować. _ 
Jednym z jaskrawych przykładów obni_ 
.ia pozrio.mu artystycz1I1ego prz·edmiotów 

1ltury ludowej w Za•kopanem, było wla­
'.e dositos,owanie tych przedmiotów do 
•aku odbi·orców. Strona gospodarcza tej 

.rawy ni•e przedstawiała si.ę żle. Od przed 
totów S'ztu:ki lud01Wej (w braku op'ieki 
d tą sztuiką) szybki, na·zbyt szybkii stał 
ę przeskok do tandety. Stąd ró'i:e prze­
so·wywa1ne z pocztówek na kasetkach pa_ 
iątkowych dla za•kopiańskich gości. Stąd 

miejsce dawnych skromnych i pięknych 
name111tów haftu ludoweqo znizksztalce_ 

ie w jaskrawych barwach, przyciąqają­
ch oczy, pa.rzenicy haftowanej na góral-
<:h spodniach. . 
W formowan·u upodobań estetycznych 

śród społeczeństwa n!e tylko artysta mo­
spe!IIlić swą rolę. Wystawy, muzea, wnę_ 

ra domów, a nawet ulica z dobrym.i przy-

W_ystawa malarzy krakowskich 
J I 

KA WS OD DZIEŁ S 
przyjmuje zwiedzających.- Jak należy urządzać wy­
Znac7enie wychowawcze malarstwa 

Gdy ogląda się wystawę malarską krakow-1 ale dla tych, co wiedzą, jest wstydem, jeżeli 
skich artystów plastyków w Galerii Miejskiej nie starają się, ażeby inni też wiedzieli. I nie 
w Łodzi, pierwszą refleksją jaka się narzm:a jest dostatecznym rozwiązaniem tego zag:i­
widzo .vi, jest brak kontaktu wystawy z mia- dnienia umieszczenie przez organizatorów wy­
stem, zupełne oddalenie tego uroczego króle- stawy skrzynki na drzwiach, do której należy 

s.twa barw od wszystkiego, co dzieje się do· wrzucać zapytania w sprawie wystawionych 
okola, od życia, od ruchliwości ulicy Piotr- obrazów, ho ten kto nie ma orientacji w za­
kowskiej, od szpalt codziennych gazet, gdzie gadnieniach - nie umie naogól stawiać - wła· 
są wprawdzie anonsy, co wyświetlają w ja- ściwych py~ań. I kiedy oglądamy wystawę mi­
kim kinie, ale gdzie nie ma nigdzie żadnej mo woli nasuwa się chęć wskazania na spo­
wzmianki o tym, że jest wystawa, gdzie jest sób organizacji muzeów i wystaw w Związku 
i w jakich godz;nach otwarta. Radzieckim, muzeów i wystaw, które spełniają 

Niema drugiego miasta, któreby tak mało tam swoje zadanie społeczne, będąc zarazem 
dawało Judzkiemu oku, jak Łódż. Była tu szkołą wiedzy o rzeczach, które pokazują. 

wprawdzie prze<l wojną jedyna w Polsce ga- Wystawa składa siię właściwie z dwóch 
leria malarstwa nowoczesnego, ale, pomijając części: jednej zasadniczej, którą tworzą mata· 
ju:': to, że dotąd nie jest ona otwarta, cóż rze, jeż.eli nie stanowiący nawet jednej szkoły, 
zdziałać może w dziedzinie racjonalnego roz- to ożywieni jakimś wspólnym duchem, jcctna­
woju kultury plastycznej samo malarstwo no- kowym pojmowaniem zadań malars.wa, jako 
woczesne, uwikłane w problemach technil<i pracy nad organizacją plamy bar ..... neJ oraz 
malarskiej, bez jakiej takiej wiedzy o malar- drugiej, dodanej jakby dla podkreślenia dy­
stwie w ogóle, bez elementarnego „opatrzenia stansu, - mniej licznej i dość przypadkowej, 
się" w wielkiej sztuce klasycznej. bez wrażliwo gdzie można na poje<lyi1czych płótnach i ar­
ści oka, której nie kształcą w Łodzi ani mury kuszach zobaczyć - w świetle zresztą nie­
kamienic, a,ni ich przeciętna zawartość. dość korzystnym_ czym malarstwo może być, 

Te refleksje wciskają nam w usta od pierw- jeśli ma inne nieco założenia. Czof,owa grupa 
szej chwili bytności naszej na wystawie słowa malarzy: Eibisch, Rudzka-Cybisowa, Pronaszko, 
żalu, że nie pomyślano o tym, aby w godzi- Rzepi11ski, Fedkowicz, Marczyński, Szczepań­

nach jej otwarcia był na sali ktoś, ktoby ob- ski, - to owa grupa zasadnicza. Niedobitki 
jaśniał, oprowadzał wycieczki czy przygodne formizmu· - Lam i Borowski, stylizatorzy w 
grupy zwiedzających, · np, uczniów, których stylu Gepperta, posecesyjni realiści (Jarocki) 
gromadka wpadła na wystawę w chwili naszej to ci z drugiego jakby obozu, bardzo być mo­
obecnoścl, i jeszcze prędzej z niej wybiegła, że od siebie różni, ale ustępujący wobec prze­
mało doznawszy z jej zwiedzenia korzyści i wagi kok>rystów we wspólny cień mało waż­

mało przyjemności. nej i pozbawionej, jakby się wydawało, bar-
żeby zrozumieć wartość obrazów na wy- dziej zdobywczych ambicyj reszty. Mówiąc o 

stawie się znajdujących trzeba o malarstwie wystawie, jako o zespole wyniesiooych wra­
coś wiedzieć. Nie wie<lzieć nie jest wstydem, żeń mala,rskich, oprzeć się trzeba przede wszy-

llll11111111111tłU111 1 111111UM1111u11111llłłlłłl1111111łłllHfm111u1Ullllllł11111111łłllllllllllt1111111tllllll1111111111111l11111111111fłlllll11111u1111Uł11111111t11łllflllll111111111tllll1t111111llllllłlll11111111Ullllll1111111111J 

Ogłoszenia do numeru świate,znego 
przyjmu.ie się 

tylko do 20-go grudnia włqcznie 
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kładami sztuki archi.tektonicznej nie mogą tury i sztwki mają szanse rozrostu na 
kształtować wrażliwość estetycz'ną . płaszczyżnie odpowiedzial.no3ci wobec na-

Pla111 odbudowy zniszczonyah miast w rodu i przeobrażeń społecznych. Przy roz­
ZSRR uwzględl1Jia te sprawy, dając im tak- wiązywa.n,iu zagacbiień zgodnych z atmo_ 
że swój wyraz spo~e,czl}y. Oto sfowa p.rze_ s'erą tych przeobrażeń dzieła artystów ma­
wodn~ozącego KQimitetu dlla spraw arc>hL ją wsze·lk'e prawo zys1kania nowych wa-r­
tektury, streszczające założ·enia pro,gramo- te>ści poglębi·a:ących 
we: „Socjalizm jest to troska o człowleoka. Tak bylo u nas w Eteraturze w dz.ie­
Człowiek lubi piękno. Po wojnle stworzy- łach Struga, %eromskłego. Tak było u Mak_ 
my większą sumę szczęśliwości człowieka syl'I'.a Go:rkiego. W Holandii w malarstwie 
przez większe piękno jego domu". Jak w dz 1elech Goyi, Daumiera, ozy bliżs:zego 
kszt·ałci się w ZSRR zmysł estetyczny i pia- nam Renoira odzwierciadlana rzeczywistość 
stycmy wśród społeczeństwa świadczą sa_ współczesna· nie s~anęla w kolizji z naj­
lonv s.z1tuk: w og·romnych halach na dwor· wyższymi osiągnięciami artystycznymi. 
cach. Przez salOIIly te przechodzą tłumy lu- Zrywając z przedwo;enną 'izolacją wo­
diz.i udających się do pracy i wraca'ących bee społeczeństwa, BJrtvśoi otworzą t·emu 
po prncy. Tu spotyka1ją się z dzi.ełami sz.tu- suoleczeństwu wzory praws;Jziiwej sztuk'. 
ki, tu z nimi obcują przysrwaja!ąc i«m pięk_ Zb":ldne tu jest pośrednictwg mowy spie_ 
no. I szczonej. 

Dz~ś kwetStie zw(iązane z rozwoj·eim k'ul- K. S. Ol. 

skim na doznaniach, jakie daje grupa pierw-
sza. 

jej ramach w sposób zdumiewają cy, 

przykuwający uwagę swą niezwy!doscią, w y­
bija się, reprezentowane pięcioma obrazam i, 
malarstwo Eugeniusza Eibischa. Jest w nim 
jaikaś pełnia, wydaje się ono znakomicie wmon­
towane w rdzeil wielkiej malarskiej tract1(ji. 
Widzimy w nim i impresjonistów, i Govę, 

mnóstwo światla, a przy tym mnóstwo \I !a­
zu. Każdy z pięciu obrazów ma swoją wyraź­
ną indywidualność: i oha portrety, i obie mar­
twe natury i pachnące Renoirem studium 
„W pracowni". Zwla5zcza jednak prn·kuwa 
uwagę urzekający portret kohiety w h 1 ękit:1ej ' 
tonacji. Jest to obraz wspaniały i zastanawia­
jący. Trudno wyohrazić sohie, by malując "ca· 
ly portret na niebiesko i dając mu tylko dwi~. 
prześwietlone zresztą hi( kitnymi reflrksami 
rdzawe plamy twarzy i rąk, wydobyć z błękit­
nej gamy tyle skłębionego ciepła, tyle pła· 

stycznego miąższu. Trudno poza tym o więk· 
szą dawkę wyrazu poezji, zapatrzenia w skró­
towo ujętej, zamyślonej twarzy dziewczyny. 
Z pięciu płócien Eibischa - to jest hezwzględ- . 

nie najciekawsze, choć nie odrazu godzimy się 

na nie, a bardziej bezpośrednio przemawiają 

do nas, potrącając o bardziej znane, oswojo­
ne elementy naszych upodobań - mozaiki 
barwne rozsłonecznionej pracowni i ognista 
czerwień pomidorów przy 111leczno-błękitnej fi­
liżance. 

Piękne kolorystyczne kompozycje Jerzego 
Fedkowicza bledną przy Eibischu. Szcze~ó ~ie 

niepotrzebna przy tej formie kolorystyki w •­
daje się maniera rysowania konturów pncd­
miotów grubą czarną kreską. Zjawiskiem, kt ó­
re obronną ręką wychodzi z koloryst) c,~e ."'O 

zestawienia z Eibischem jest natomiast 11•spa­
niały widok z okna Hanny Rudzkiej-Cybisowej. 
pełen światła, wesołości i bogactwa barw Pi ę­

kne są także: portret jej pen z dla. poza tym 
utrzymany w srebrnawej g-amie pejzaż Stani­
sława Szczepa11skiego,portret Pronaszki - naj­
lepsze z wystawionych płócien tego malarza, 
poważne i świadome w swym zamys\e malar­
skim obrazy Czesława Rzepińskiego, zwla:J.Z­
cza próba kompozycji figuralnej „Gra w pił­

kę" i portret Rudzkiej-Cybisowej. Zwracają 

uwagę pejzaże Hegera, ]. Sterna, obrazy J\lar­
czyńskiego, Radnickiego. pejzaż Sokołowskiego. 
Wartość niemalarską, ale historycznie doku­
mentarną, ma duży, całą postać obe.imujący 

portret Jarockiego, przedstawiający słynnego 

rzeźbiarza Dunikowskiego, w obozowym pa­
siaku, po powrocie z Oświęcimia. 

Wystawa warta jest obej.rzenia. zwłaszcza 

przez tych, którzy odziedziczywszy w Lodzi 
poniemieckie mieszkania, razem z wiszącymi na 
ich ścianach obrazami, zdążyli zapomnieć 
czym jest ·malarstwo, · mając u siebie w zk>· 
conych ramach okazy wątpliwego gatunku 
sztuki, z imienia tylko do malarstwa zbliżone. 

K. Matuszewski. 
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eh trozy 
i icchali. póki znowu nic przemarzli. I - Nie chcę nic ieść ... 

I toczył ~ię wóz ::a wozem. obladowany to- - Zaraz ci zrobię gorącej herbaty. Z tego 

życia robotników łódzkich w okresie okupacji) 

bolzmi i ob,epiony ludżmi, aż do ciemnej nocy wszystkiego w głowic mi się kręci; tu nas ma­
grudniowej, która za mglą, która na ziemię o- I ją wysiedlać. to znowu przysłali wezwanie po 
µJ.dl.1 wcześniej nastała niż zwykle . I mnie. żebym się j<utro stawiła, pod karą, do fa_ 

C Kurpików do wieczora musieli c::ekać na bryki do roboty. Kamińskich mówisz. że nie 

ROZDZIAŁ VII wowi więcej, niż zawsze. Zadna twar:: nie by- Zo•u; i Zawad::ką, myśleli nawet, że im się co widzi-,laś? - zapytała jeszcze raz. chcac Zo-

Zosia nie czuła się niewyspaną pomimo, że la. uśmiechnię~a, nawet ~zieci. ukazujące się na I przyt:afilo, bo dobrze już było ciemno. kiedy się zaiąć jakąk~lwiek r.ozmową. by ją oderwać 
stała raniuteńko i że w nocy nie zmrużyła ulicach po~az~e, nad wie~ zatrosk.ane. . I powroctly ~o ~omu... . . od dręczących ią myśli. 
a. Jak ludzie idący chridnikami me byli prze- - W1dz1ałas Kammsk1ch? - były pierwsze ,;_ Mówiłam, że n.ie widziałam i nie wiem 

Sen ani jedzenie nic ją nie obchodziły. ,„1y. '. chodniami. z dnia norn.'alneg?, tak i jezdnie ulic 

1 

~!owa Kurpikowei. nawet czy tam są„. 
i j.cj i uczucia skupiły się tylko około Heńka przedstawiały obraz n1ecodz1enny. - Nie widziałam i nawet nie wiem, czy tam - I paczek nie dostali? 
!" aminskich. Gd::ie Heniek? Co się z nim sta-1 Niby obozy wois~owe, a raczej cygańskie, -;;i. Do samych hal nie dopuszczaj i).. paczki - \Vszystko jedno kto dostał, Kamińscy 
? Czy jes::cze ży ie? Czy go zobacz)·? Te py- sunęły wozy obładowane tobolami. pakunkami, pr::vimuią, ale komu oddaj<) niewiadomo. czy kto inny, zawsze taki sam nies::czc;śliwy„. 
n•a bezust;1nnie ni; kały jej główkę zbolałą I skr::yniami. kuframi. Oblepione luJ:'..mi, s::c:e- - To ·dlac::cg_o bylać tak dlugo? Ktoś ::asuk,ał. \Vcszla Taniakowa. 

C•hic :: Zawad::ką, obdarowane paczkami od góln.e Zydami, tocząc się jeden za drugim Rn- - Czekalam„. Niektórych wyprowad::ają, -- Jak tam, panno Zosiu. widzała pani Ka 
lei kamienicy, naibiedniejsi prosili, by Zosia kicil'l<ką. Brzezińska i innymi wiodącymi z mia- innych ::cnowu pr::yprowad::aj<J,„. Boi:c, co się miilskich? 
h 7.awad::ka w:: i ęly jeszcze i od nich. kiedy sta na wsc.!Mi>d. . . . I t.1111 cl:: ' cie„. Niektórych wywłócz<} z mieszkań - Nie widziała - odpowiadała Kurpiko-
ż nic przyjąć nic chciały. mając za dużo. Ka. I Ludzie icchali lub dreptali około wo::ow tJk j;ik są„. . wa. - - Dopuszczą to kogo te dranic. tyle że 

Jy chciał coś ofiarować dla Kamińskich i tram jakby kondukt pogrzebowy przy wywożeniu z A tu mówią, ie nas ws:-:ystkich tej nocy paczki wzięli i może sami zeżrą te nicnachla. 

1 jarz:y„. I ·ni3.sta ostatniego swego dobytku. Dobyt!,u, \l"'<icdla. LuJ::ic pakuią co maią. Prawie na ne psy.„ 

\X'ys::ly wrc5::cie, kierując się w południową którv chcieli jakby na miejsce pewnego spv- cal:·m piętr::e wszyscy są już ubrani w co kto Znowu weszła ·ąsiadka jedna i druga. a za 

rnnc; miasta na Plac Reymonta, do hal targo. 1 czynku dowieść lub donieść ~dzie nie zagra- 111.1 najciepleiszc~o i nikt spać nic pójdzie. nimi Zawadzka. 
vch. \żałoby mu niebezpieczeństwo przepadnięcia Zrisia nie odriowiadała. wsparła główkę na __ Jak tam. pani Kurpikowa, spakowała juz 

D::ieti był już zupełny. mroźny, chocia-f'przy przymusowym wysiedleniu. dlcini i wśr-1<l natłoku myśli. widz;ała swe rani wszystko? _ pytała. 

15listy. L _11.ec;:.n.c obłoki _roz snuwały się po nic-1
1 

I tak przez cały d:c:icń: wóz za w'.o::em, ca~e ":c::ęśdc, l:t('>re ~o raz. drugi było iuż tak blis- - Oj Boże. Boże. sama nic wiem co robic, 
1c. nad;i1.1c miastu ::nu::oną postać. t<arawany uchodziły z miasta. lud::1 pr::cw.1z. I kic. po r.1:: dru 0 1 ro::h1te. co za nicszc:-:ęścia na nas spadają, że człowiek 

'.'omy i ulic~ wygl;i.d ~ły iak ~sm.1 tc mrokiem. nic nęd:nic 1:branYCh. w ł.achmany. .obwiFa-1 ·- I'\ o i co, jak rad::is::? - matka z.wróciła nic wie. które więks::c. J es::cze się z Jednego 
-ztiarwnc. lc111wc, onę::a łc takie, iak te obło- nych chust;1:m1, sza!.1m1. ró::ncro rod::aiu pLi~h- się d0 niej. nie otr;qśnie. a tu już na niego drugie wali„. 

i 10::snute t1m. wy, oko. . I tami i aałganami. Sic ':icli na wo::1ch. na tPbo-1 Zri«a ocknęła się. - U mnie wszystko naszykowane. D:ieci 
Tvlko ludzie n•e byli. jak zwykle, nic har. lach tak długo, póki ich ziih nie nrzew::'<Jl, a - Nic nie. wiem. nic nie rozumiem ubr~ne, jesteśmy gotowi. niech przychodzą -

1oni::owali z tymi dniami ni to ics::c::c jesieni, 1 gdy pr::em,1r::li zupełnie, zes];akiw~li z wo::ów, F :1rrikowa spoir::ała na 'órkę i aż się prze- mówiła malarka. 
1 to :1my. hili ,,,.,.,~,; tpn•li r-o'"'"; :·~··- „„t: «~ i di. · · !J~ - ·u mnie też spakowane. 

Przcchod111e pomykali po ch0Jnikad1 ner. lej na pieszo, to znowu gramolili się na wozy 1 • - I adla~ J;:biaj co i' (d. c. n.) 
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Pieniądze, zamiast 
punktów 

Szanowny ob. Redaktorze 1 
Tramwajarze· są bezsprzec::nie pokrzywdze­

ni, jeśli chodzi o premie. S.1 premiowani nie­
współmiernie do swojej wytężonej pracy. O­
czywista, że mówię o tych, którzy najintensyw. 
niej pracują. 

Obserwuję ostatnio system premiowania w 
innych przemysłach. Nasuwa się myśl, ze przy. 
dałoby się ten system w ogóle przeinaczyć. 

0'.0S ROBOTNICZY 

prz labrr'e ozn ń kieg 
dzieci otoczone sq najserdeczniejszq opiekq 

Gdyby wiele matek z innych mia:,t Polski, decka. Zapoznaje szczegółowo z każdym im trudność gotowanie. gdyż dotychczas 
a nawet /. mnych krajów mogło p\1j.sl: dziś ze dzieckiem. „Ten, proszę pani, miał straszną przysłano montera, ab::, zreperował kuche 
mną do żłobka dziecięcego prz~1 !.-bryce I. K. krzywicę, teraz lepiej, pije tran". „A żeby elektryczną i zmuszone są poslugiwać się d 
Poznańskiego niewntp1iwie zo;r,drościioby mat- pani wiedziała jakie to stodkie male1istwo - faierkowym piecykiem. 
kom-robotnicom, pracującym w te j fabryce. nigdy nie płacze" - mówi o jakiejś poważ- Kierowniczka wydziału kulturalno-oświ 

Na uboczu w dali od olbrzymich hal fa- nej 10-cio miesięcznej osobie, która patrzy na 
1 
wego przy fabryce. ob. Fijałkowska dzwtmi, 

brycznych, od turkotu i zgiełku fabryki znaj- nas uważnie czarnymi ślepkami. natychmiast przysłać specjalistę. Monter pr 
duje się, odrębne „państewko" dziecięce. O Przechodzimy do dalszych pokoi, gdzie kró- chodzi, a ja myślę sobie, że nawet w tat 
przedszkolu pisać nie będę, bo już. pisalam, ale lują starsze dzieci. Otaczają nas małe, pyza- drobiazgach odczuwa się, że nie ma już p 
żłobek zastuguie na specjalną wzmiankę. te Włodki, Jadzie, Zosie. Tęgi energiczny Wio- I Poznańskiego, że robotnicy są dziś gosp 

W dużej sali przyję~ st h szeregi szaiek, dek ciągnie mnie za rękę - „Niech pani pa-11 za mi fabryki i że dla dzieci tych gospoda 
gdzie matki składają ubranie· dziecięce. Me- trzy, jak ja potrafię •• "'. - Wdrapuje się po robi się wszystko aby zapewnić im szcz 
ble projektowane przez specjalistów z RTPD schod~ach na specjalną, drewnianą „górkę" w:e dzieciństwo, stworzyć im w miarę obecn 
zasługują na szczególną uwagę, jasne, wygo- siada i zjeżdża na dól - wprost na miękkj możliwości jak najlepsze warunki i wycbo 
dne, niezwykle estetyczne, mają na celu aby dywan. Demonstrował mi swoją umiejętność ich na przyszłych współgospodarzy kraju. 
od najmłodszych lat rozwijać w dzieciach po- chyba z dziesięć razy. Pytam go, ile ma lat Budzyńska 
czucie piękna. Specjalne stoliki do rozbiera- - „2 pól'' powiada z powagą. „Jakto pól, -oOo-
nia dzieci, długie, niskie, stoją w jadalni, ozdo- czego pól'" dziwię się - „Nie, trzy i pół„ TradJ1•uigy „.,·eczo· 
bione ba:wną. mozaiką - wszystko wywofu-

1 
prostuje m~ly obywatel. . '•i W 

je w zw1edza1ących szczery zachwyt. Istot- I Wszystkie dz1ec1 ubrane są w złobkowe, • ·1 ·· 
nie, każdy drobiazg gustownie przemyślany, ładne i czyste ubranka. Starsze dzieci otrzy- w1g1 IJBJI 
dopasowany do catości. w malutkich, bia· 11111ją posilek trzy razr dziennie - mleko, bul- spędzą ro!>otn'cy Poznańskie 
łych Mżeczkach leżą i siedzą najmlodsze pu- ki z maslem, obiad z dwóch dań. 1'v\łodsze 

Niemal wszyscy robotnicy z. fabryk mają 
różne kłopoty, związane z realizowaniem punk­
tów - nawet włókniarze, którzy sami wyra­
biaj<) towar na te punkty. Przede wszystkim -
nie ,1est to tajemnicą dla nikogo, że większa 
część robotników sprzedaje swoje punkty. Ce­
na tych punktów jest różna - niemal w każ. 
dej fabryce inna. Przy sprzedaży korzysta 
przeważnie spekulant, gdyż do jego rąk' dosta­
je się towar zroszony potem robotnika. Robot­
nik, który chciałby zatrzymać dla siebie towar 
punktowy, nigdy nie otrzymuje tego, co mu 
potrzeba w danej chwili - tak czy inaczej jest 
zmuszony sprzedawać zarobiony towar punk­
towy i kupić czy to pończochy, czy rękawicz- wspólnie z żołnierzami ki, czy nawet porządny materiał na sukienkę pile. karmi sit; weulug przepiSÓ\ lekarza, gotuje się R 
lub ubranie. Buzie prawie wszystkie rumiane i okrągle. i111 poży,vki, mieszanki, kaszki, mączkę „Mo- obotnicy firmy Poznańskiego, cały 

Czyż nie można by temu zaradzić? Oprowadza nas kierowniczka żłobka ob. Ra- ro" itd. W kuchni skarżą się nam, ż.e sprawi.i sciśle współpracują z wojskiem, nie zap 
Uważam, że towary wszClkiego rodzaju po- nieli 0 żołnierzu podczas trwających przyg 

winny otrzymać spółdzielnie robotnicze po u.. c h b • b ć wań do Boi:ego Narodzenia. Pamięta1·ąc o 

stalonych przez państwo cenach, a robotnik m US I Z n a CZ O ny że nie wszyscy pierwsze święto w niep 
powinien otrzymać punkty pieniężne - każdy glej Polsce spędzą z rodzinami - niej 

k k h żołnierz stracił swą rodzinę, - robotnicy 
pun to jednakowej wartości. za tóry w każ.I c łeb n1·e znaczony będz1·e konf1.skowany dej spółdzielni mógłby nabyć, co mu jest ko- znailskiego postanowili spędzić tradycyjny 
nieczne, a nie tak, jak jest obecnie - to, co się I W związku z przeprowadzeniem ograniczeń\ się nic tylko władze administracyjne, ale i sze- czór wi.1;(1ijny Z żołnierzaini. 
znajduje w rozdzielni. I przemia~owy.ch na .terc~ie calcgo kraju oraz wy- I roki ogół konsumentów, we własnym, dobrze Z inicjatywy kola Polskiej Pa.rtii Rob< 

W ten sposób rozwinęłaby się j.eszczc bar- , padkam1 poiaw1ama się nadal chleba (zwłasz. zrozumianym, interesie. czeJ zostal wybrany komitet orga•nizac) 
dziej spółdzielczość robotnicza , a traciliby \\1'- ' c::a przy sprzedaży na kartki) nie nadającego się Na terenie Lodzi chleb powinien być zna- ,,. sklad ktr'1rego wchodzą członkowie 
łącznic spekulanci i nieuczciwi pośrednicy. j do spożycia'. zwraca się U\~agę na ~oniec:ność kowany numerem piekarni, wyciśniętym na PPS i bezpartyjni robotnicy. 2'50 żolnier2 

Zagadnienie jest poważne, stan dotychcza. przestr;:egama, aby wszelki, ukazUJąCY się w chlebie w miejscu widoc:nym. Chleb nieznako- Centra:nlj ~zko) (lf'tcrów Polit.-Wychov. 
"Qwy jest nie do utrzvmania. I handl~ chleb, bez względu na to, czy sprz.eda- wany traktowany będzie iako pochodzący czej tak jak w rodzinie ~pędzą ten świąte 

Edward Durys, pracownik KEL. wany 1est po cenach wolnego rynku, czy tez re- z nielegalnego przemiału i konfiskowany. wieczór wraz l robotnikami fabryki. . 
___ 0 ___ \ glamentowanych, -nosił zgodnie z obowiązują. Scisłe przestrzeganie powyższych pr:cp1sów Komitet organizacyjny przy ofiarnej p 

Polski C · K • cymi przepisami (Dz. Ustaw Nr 57 z 1937 r., uzdrowio sytuacje na naszym rynku p'.elłari:kim cy wszystkich robotnikr'iw przygotowuje zerwony rzyz poz. 171) - znak piekarni, która go wypieka. i spowoduje USti\flie skarg na chleb nienadają- Wieczór z troski iwo. cią. by żołnierz CZU[: 

otrzyma pomOC Przestrzegania tej zasady winny domagać cy ~ię do spożycia. jaik we własnym domu. 

W dniach 14 - 16 listopada rb obradowała ----==---;;,;;:============-----
" Paryżu Rada Pełnomocników Ligi Czerwo- J b d d k tk e ' I t 194 nych Krzyży. Obecni byli przedstawiciele 48 a e n e ar I · a s z .,._ V oaństw. Polskę reprezentowat prezes Zarządu 
Glównego Polskiego Czerwonego Krz~·ż.a p. Lu 
dwik Christians. N ' ' · · d -

Obrady Kongresu wypelnity głównie spra- a leży Sciś!e przestr Leg ac. pr LepiSOW, rek ł<ł maCJe Ille bę ą Uwzględniane 
wozdania prac Ligi za okres 6-letni, uchwale- Wydzi"ał Aprowi·?.ac.i1' i· l-łandlu Zar.,.ądu . "'' k ., . b , I . t . . . 1 . . . lki nie preliminarza budżetowego na 1946 rok i do- - - z.c "wy azy wmny yc wype mone s aranme 111eruc lOmosc1 winni wsze e wymagane 
konanie wyborów Komitetu Wykonawczego Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości. że i zgodnie z objaśnieniami. umics:czonymi na ~,··iadc::cnia w iak naikrótszym terminie 
Ligi Czerwonych Krzyży. ,,Wykazy mieszkańców nieruchomości" dla po- „\\fdcazach". · czyć osobie sporządzającej „Wykazy", a 

Prezesem Ligi Czerwonych Krzyży wybra- brania kart żywnościowych na okres styczeń- Szcz.ególn1e zwraca się uwagę, .1żcby osoby, kolei po starannym i zgodnym z prawdą 
ny zostat Prezes Amerykańskiego Czerwonego luty 1946 rok należy składać we właściwych zamieszkujące jedno mieszkanie, były kolejno, I p~lnieniu „ \Vyka~u" -- złożyć w odno: 
Krzyża Basi! O. Commor na przeciąg 4 lat, 
w dalszym glosowaniu wybrano 10 przedsta- Biurach Okręgowych w terminie od dnia 17 do począwszy od głowy domu. jedna po drugiej okręgu. 
wicieli Komitetu Wykonawczego Rady Pełno- dnia 24 grudnia 45 r. Do .,Wykazu" należy za- umieszczone, 1 Na skutek masowego składania wykazó 
mocników Ligi. ląc::yć aktualne zaświadczenia. stwierdzające Ponadto ostrzega się przed umies:czaniem os.amiej chwili i w związku z tym zgłas 

Delegat Polskiego Czerwonego Krzyża o- prawo do uzyskania karły żywnościowej. osób. które choć :ameldowane , nie zamieszku-1 się po karty w końcowych terminach. O 
trzymał 29 glosów, uzyskując 3-cie miejsce w Wydział Aprowizacj.i i łfandlu przypomina , ją już w danym mieszkaniu. Mi.es::kancy danej obciązone nadmierną pracą kwalifiko 
kolejności oddanych głosów. To wysokie WY- liłllllnnilłłllllll1un1ilłłllłllliun111łllłll1111n1illłllłlllilunnllłłłllliunnlllłłłlllinunllłllllli •ll>Ull lłłłllli111nn111łlllllłlinlllłłil lllllnu111łlłl llł1111onlllłłlllł1111nu11111111111un11łllllll111unlllłłl ,,., k d . k . różnienie świadczy o żywym zainteresowaniu """" ·azów" 1 wy awnictwem art, me 
się Polską i o uznaniu dla działalności Pol- (zyn 1.1od11.y n .. ś[adOWUlł U stanie czynności swych w normalnym te 
skiego Czerwonego Krzyża, prowadzonej w l'°' wykonać. 

~~~~~c~i~;~~~y~~~ okupacji niemieckiej i w Zam1· ast tradycy.· n ego- opłatlla Zwraca się przeto uwagę 
Życzliwość ta przybrała konkretne formy ll nieruchomości (wzg!. członkom Komitetów 

w realnej pomocy zaofiarowanej Polsce przez - d . i - - mowych), aby starali ~1ę wykazy te jak naj. 
następujące Czerwone Krzyże: argentyiiski, g tN l;:.Z Kei dia DdjU.e ... n. eJszyc.- az1ec1 cicj t'kładać, nie czekaiąc 
brazylijski, kanady iski, brytyjski, duiiski i in- Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców I Prezydent Masta ob. Mijał pr:y::nał : 40.000 \Vres:cic: :wraca się uwagę na masowe i ne, 11ie mówiąc już o pomocy, okazywanej stale 
orzez AmerykaJ'iski Czerwony Krzyż. w Lodzi postanowił w roku bieżacym nie urzą- ::I. QclJziałowi ł.ó<lzkiemu Z\\i,;:::ku Cc:::estni. sprawildliwione reklamacje posiadaczy ka 

W dowód uz nania za pomoc, okazywaną Jzać tradycyinego opłatka dla swych członków k:'..w \\'ail.i Zbrojnej o Niepodległość i Demo- kv.tego:ii, gdy:': reklamacje te i tak uwzglę 
przez PCK obywatel om francuskim w obozie i choinki dla dzieci swoich pracowników, a su- kraq.;, na gwia:::Jke dla sierot po bohaterach ne nie będ,1 , a hamują tylko normalną 
koncentracyjnym na Majdanku i wielotysięcz- me 200.000 zł. przeznaczoną na ten cel przeka-

1 1 1 . cl b h hitlcrow- l)'·regów 
nym rzeszom jeńców francuskich - prezes Za- ::ai do dyspozycji Prezydenta Miasta. I po. eg yc 1 i zamęczony 1 w o ozac ,, ; . . , . d b d 
rządu Gtównego PCK p. Ludwik Christians zo- z d p h . S "Id . 1 . S . , sk1ch. I Karty zywnosc1owe wy awane ę ą od 
Stał Wraz Z k'lk astoma d t · · I · ;u:::ą owszec neJ po zie m poz.ywcow . . . 

I un prze s aw1c1e an11 I . b h . 'k' h k h l I 60 OOO zł. Wydziałowi Oświaty na gwiazd- 27 grudma 1945 r. do dma 10 styczma Czerwonych Krzyży - odznaczony Odznaką u:::na . z.e w o ecnyc c1ęz 1c warun ac na e. · 1 , . . .. 
Honorową Francuskiego Czerwonego Krzyża ży prz-cde wszystkim przyczynić się do wywo- kc; dla najbiednieiszych dzieci prze.1 ~zkoli miej. ro1<u. W :elkic r.eklamaqe od decyzji Okr 
na uroczystej recepcji w Ministerstwie Zdro- lania uśmiechu teraz w okresie świąt szczegół- skich, 100.000 zł. RIPD na gwiazdkę dla naj- należy kiero\\ać do w!asciwych 
':Pia Republiki francuskiej. nie u sierot i biednej dziatwy. I bil.ciniejszych dzieci. dzkich. ---x---
Reorgan~ZZCia poczty w Ł'ldzi T -:O:· 

11
- ~ ,„,,~ff'" 

z dniem 25 listopada 1945 r. została prze. e t r ~ ... u z q 1, a ~ :L.. ~* Karty wvrównawcze 
niesiona sortownia przesyłek z Urzędu Poczto- TEATR W. P. I ł\Ul\'..ł 
wt>go Łódź L ul. Przejazd 38, do Urzędu Pocz- Dziś o godz. 18.45 „Wesele Figara1' Beau- korzy-tama :: kart kategorii L winny złoż 

Z:ik!ady pracy i in\tytucic, uprawnion 

towego Łódź z. Dworzec Kaliski. marchais. Od jutra do piątku o godz. 14.30 „Polonia" (Piotrko\1 ska 67 ). „Tęcza" (Piotr- właściwym Starostwie Grodzkim wykazy 
przedstawienia szkolne „Wesela Figara". Wie- k ,\\'ska 108) \\'ic!ki f!lm o wielkim lotniku 

Z dniem 2 grudnia 1945 r. przeniesiono dział czorem „Ostrożnie, świeżo malowane'. Premie- „Szalony lotnik"'. „\'.' ista" (Przejazd 1), „Sty- .;;owników, zgodnie z listą płacy, celem 
oddawczy paczkowy równi.eż do Urzędu pocz. ra prasowa •.• Wesela Figara" w sobotę. Iowy" (Kili!1skiego 12.3). \\'span:ah· iilm produ- mania dla nich kart „\'\f". Do wyka::u n 
towego Lódt 2 z dotychczasowego Urzędu po- ---x k<:ii fra11~uskiej „Jej pie!·'~:v:y1 ba.I'". „~ałt~k" ;:al<)c:yć odpowiednią ilość kart kat II, c 

t Ł .d , 1 R · · .· k TEATR POWSZECHNY (l\aruto\\'icza .?Ol. „Gdy111a li r1.e1a1.d _) hlm l • .k, . d . c:: owego o z . ozwozeme \\1ęc paczc a- . 1 1. St I „ \"ł'k . ('' · d 1 !(I manyc1 pr:::c: pracowni ·ow 7 e posre m.: 
d ·. · . cl · k . Codziennie grany z mc:.micnn1c wielkim po. PO s ,: ,,_ ra IY . „ • o nia .. ,_a\\'a / ,a > • . , - • • . 

resatom do mieszkan 1 wy awanie pacze aw1. wodzcmem .,Pan Jowi;:iLki" Aleksandra Fre- „tlcl" (Le1'iOnów 2-4J, Po'.sl, 1il111 sensaci Jl!\ admin1,tratnrów Jomow. Podkresla się, • 
zowanych, tj. odbieranych w urzędzie , ~d~y-1 <lry w świetnym wykonaniu Zeh1erowic::a, Dą.. ··T.aie11111•ca pa1111y. Br :n\'". „Ro h.oti,1,H1 " 'l~!\i~ir\: 

1 

wykazów nalc:':y dul<}c:.' C cale karty (a ni 
wa 5i" obecnie w urzedzie pocztowym Lodz 2, browskie1· Rachwalskie 1· Tvmowskie1· Boguc- s1.f!.ego 178} „Jasn.e pan szo.er „.al..iy I l k ) "' · • • ' · I { · · „ {'' l otyc 1c7 as ·u pony Dwor:ec Kali~k 1 , ul. Karolewska nr 55. kiego, Borowskiego, Pietras:.kie\\ ic:a, S!ojkow. -" '.eL1 •• 1 .. ew1cza 40).' .„PHe-'" c __ r„e . „,t.erom- . - . . · . . 

~kiego, Szubki 1 rezy~cra Szlcty1isk1c:;o. który -'·'·ego 74_76). Po1e~ynek „t.i.olnosc (Na- Karty wmny b\·c \l'\·pclmonc czyłelme 

AKCJA GWIAZDKO.WA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 

„GŁOSU ROBOTNICZE~ f' 

UPO 

z powodzeniem objąl tytulową rolę. Dekoracje „, · rkowskieg;o 16), „Roma" \ l(zµ;owska 84) w~·µii;anc imię i r.azwisko oraz adres 1>r. 
i kostiumy Jerzego Zaruby. ::-ensacyjny iilm amrr~·kai"1ski .„\\ aly Tarzan'". 

x--- „Zachęta '' (Z.l!;ierska 26) Amen kaliski film e- ni;;;a. Kart\ ,., ' 11'1 •111 C bę<l<) w dniach od 
„WIELKA OD'\'"ILZ" ·:zot~ ~zn~· .. (inn .1 D.11". ,,Muza" (!(uda Pallia- 15 !.i:,. c:::n;a 19.J.6 r. 

Dnia 22 grudnia rb 0 goJ:. 1~.10 ,,. sali Stu 1'~ka fi1111 nrodnkc!i ang.c:sko a111er~ ka1hkic. 
dia Muzycznego pr:y ul. Traugutta I nastąpi ·'."ci serce me'" 
otwarcie scenki artvstvc:mo - literackici. \\'pro. J 1'0::1. "c!, seansów: .„ d•1i !10\\'szcdnie o g, 

I gramie „Wielb Odw:lż". Wystąpi Mira z:miii-1 '(1 , l'\' 2.1; \\ nietk.:c. \··,·ta (l :~:"!dl.. 14. 1'1 li Cc11a z;i kart\' :'.vw110;c'owe 
1 ,b, Ludwil~ ~·empolińsk1 i Ka::in1ierz Rud:ki. !'' Ki:i~: „Po'.oni:i"' .. \\"~';1 . il~'". „ ,a· d 

1
. ·„ nic sa 

\. ',. - '<. 1·· 1 .Jw od P," !~. 10 do 14 w . ·, .,! · ~'11ie"' i i' -.1 · rnzoOw.l}IIa.. . . · 
l LóJzk1ej Ag1.:n~ ii 1.on~crtuwej, ul. Traugu,ta 1. · :,~.tll~c o pul gouziny pótnicj l publcrama c~n wyz.„;:ych. 

Uwaya! 



GŁOS ROPOT!IJICZY r'lr. 182 

.f ód~lła I Społeczna Komisja Kontroli Cen\ c~.55u~~n!l~~av="!!w~r~_~zPr!~~i~ 
świętami ustala cenniki wszystkich artykułów ~:;~~~~- t3~0 ~~z~~tk~~s~u1~~~~~~ni;~:. 1~;:5 ·~~5 Zarząd .'vliejski w Łodzi podaje do wiado- Codzienny odcinek powieściowy: .,Placó·· ka" k Dni·a 13 grud11i·a br z 1·nci·aty'"Y Okręgo Zw1·ązku Kupco' ,„ i Przemysłowców Matusz-. ci. i:'. w o ·rcs1e przedświ<)tecznym. poczy- · '' - " Bolesława Prusa. 9.00 Przerwa. 11.55 Ko1P1.:ni-wego Inspektoratu Ochrony Skarbowej z u- czyk Edward. k 1 w· ~c od dziś dnia 18 do dnia 22 grudnia włą- działem Wojewódzkiego Wydziału Walki z Li- Komisja niezwłocznie przystępuje do pracy l:t mepteoro ogiczny. 11.57 ITransm;sja z '" -wv. ie godziny handlu w sklepach 1· mie1·scach I db I · b · k t · S 1· za p1·ermsze zadanie postanowiła ustalić mar- ).3o rz.erwa. H .3o Rccita skrzvpcowv Broni-c iwą o Y o się ze rame ·onsty ucyine po- „ sławy Rotsztatówny, przy fort. ~'an da Klimo-odov.-ej sprzedaży zostają przedłużone o 2 tecznej Komisji Kontroli Cen. Na przewodni- żę zarobkową w poszczególn\·ch gałęziach wicz: 1) Pugnani: Preludmm i-allegro, 2) Hacn-;-:„y, nie dłuż.ej jednak niż do godz. 21. czącego Prezydium Komisji wybrany został handlu. Ze względu na okres P ~dświąteczny del: Marsz, 3) Stojowski: Romans.-\) \\/'icniaw­\\" niedzielę zaś dnia 23 grudnia dozwolone sędzia Żabicki, czlonkami Prezydium zostali: musi zostać przede wszystkim uregulowany ski: Capriccio-valse. 5) Kreisler: Tamburyn ob. delegat „Społem" Bieńkowski, przedstawi- handel artykułami spożywczymi, rybami, za-\\\konywanie handlu od god:::. 13 do 18. chif1.ski. 15.00 Wiadomo~ci z mli!Sta i prowincji. ciel Okręgowej Rady Związków Zawodowych bawkami itd. 15.05 Czytamy gazety. 15.15 Rezerwa. 15.30 Ka-1\''oilje Bożego Narodzenia, tj. 24 grudnia, ob. Kawecki Józef, przedstawiciel czterech Komisja zwraca się do spoleczeiistwa z a- cik filmowy w opr. Zygmunta Ościenia. 15_30 :lk"c~ mici<ca zawodowei sprzedaży oraz za-' stronnictw politycznych oraz przedstawiciel peiem o pomoc w przedsięwziętych pracach. Audycja dla robotników: I) Nicbezpiec::eństwo 

'i fotogrc.ficzne. fryzjerskie i kalotechniki Równocześnie ostrzega się nieuczciwych kup- niemczyzny- pog. Krystyny Sołonowicz - Ol-eów, że w w~·padku ustalenia pobierania nad- b h k ) o być otwarte najwyżej do godz. 18. • k ł - j k" ryc s iej, 2 nowym prawie malżeńskim -Zmiana na ar y m1e s t-e miernych cen, zostaną zastosowane wobec pog. Januszewicza. 3) Płyty. 16.00 Tran~rnisia ---o--- nich iak najdalej idące represje. w w·.,vy. 18.50 Rozn1a1·tos··c1·. 19.CO Tran•n11·s1·a Pracownicy. zamieszkali poza terenem Ło- • Swietil W ~akładach dzi, a korzystaiacy ze stołówki w swym za- ---o-- z W.wy. 19.15 Audycia dla młodzieży z cvklu z Domu Propagandy PPR „Poznajemy świat i życic": Poznajemy wszcch-Oj.iieKuńczych kładzie pracy. mogq posiadane karty ,,Woje- świat - pióra Krystyny Gogolcwskief. 19.30 
S W d I O k S ł Z w.Sdzkie" zmienić na karty Zarządu Miejskiego Kandyd_aci _na Kurs _Agitatorów proszeni są TransmisJ·a z W-wy. 20.45 Poeta 1 papież słu-- ta rani cm y zia u pie ·i po ecznej a- ł d za pośrednictwem zakładu pracy. o =g aszaru~ się o zapisu. . chowisko na tle audiencji Mickiewicza u pa-::lu Miejskiego w Łodzi, w czasie świąt Bo- Kancelana Dom~ P~opagai:dy PPR~ ul .. P10- pieża Piusa IX w opr. Mariana Piechala, reż. o Narodzenia w zakładach opieku1\.czych · i W tym celu zakłady pracy przesyłają karty trkowska 262. p~zyJmUJe zapisy codz1enme w I \Vincenteg_si Jędrkiewicza. 21.00 Transmisja z. 
·howawczych urządzona będzie gwiazdka, (a n;e zaświadczenia o niepobraniu kart w gmi- godz. od 10-12 1 od 16-20. W-wy. 21.JO Muzyka taneczna z płvt. 22.00 Mo-
acic żywnościowe zostaną zwiększone i od- 1 nie) wraz z. imiennym wykazem do wymiany we *** z.aika muzyczna w wyk. 1 ad wigi Gosławskie i i 
viednio uro.zmaicone. Dziatwa oraz starcy, I w!aściwym Starostwie Grodzkim. W Domu Propagandy PPR dnia 19.12 br o Edwarda Dziewońskiego-piosenki. oraz Fran-

i 
godz. 18 profesor Józef Gorcz wygłosi odczyt ciszki Leszczyńskiej - akomp. 22.30 Transmisja ebywający w tych zakładach. otrzymają pa- Prawo do wymiany przysługuje tylko pra- naukowy pod tytułem „Potencjał Gospodarczy z W.wy. 23.00 Zakończenie programu i Hymn 

i z darów UNRRA i podarunki świąteczne. cewnikowi (a nie członkom rodz.iny). Państwa". do godz. 23.05. 

'"9---------------------------------------...... ------------------------------------------,------------------------------------------ZARZĄRZENIE 

Wobec Z·bltiiżającej siię . zimy, Zarząd 
j·ski m. Łodz•i, za·rządza oo na;stępuj•e: 

1) śnieg z u!i.c i chodników, nabeiży us.u· 
c i wywozie na place posesyj. talk jed­
' aby ni.e przes.zkadzał mies.zikańcom 
ej posesiji. 

2) ul:oe, chod111illoi i przejśoia na siklrzy_ 
a•niaoh wHc należy posypać piaSlk<tean. 

3) lód ze śoi·eków wy.rąbać. 
4) Odp-0wi0edzia•Lnymi za wykona1I1ie po­
ższ.ego za·rządz;eniia, oz.yni się wł!l!Śoiloie­
raz admilnl1stratorów poisesyj. 

Winni nieprzestrzeglllilia powyż~z.eg-0 za_ 
dzenia, z.ostaną u.karain:i grzywną do 

zł. 1 wb a>r•eszitem do 6-cliiu tyg o.dni, 
o obu tymi ka.rami łąo:m1e, w myśl U5lta­

z dnia 7.10.1921 r. (Dz.. U. R. P, Nr, 89 
• 656), w rozum.i·eniiu rozporządzenia 
ydenta RzeczypospolMej z dn. 14.11.1928 

Dz. U. R. P. Nr. 18 p·oz. 151) art, 1 pkt, 1. 
ż, dnia 11 grudnli.a 1945 roku. 

Zarząd ,Miejski w l:.odzi. 

OGl:.OSZENIE PRZETARGU. 
Za·rząd M'1ejSiki, Wydz1iał Te·ChTiiCZIIlY 
asz.a pr~etairg nieograniczony na sprze­
. 1różnego rodzaju złomu. 
Oferty w zalakowanych kopertach z na­
em „Oferta na zakup zło•mu", należy 

obrót czekowy bezgotówkowy 
jest bezpłatny 

I I I i ułatwia wzajemne rozrachunki 

Rę ;;., awiczki skórkowe - najtaniej 
w Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 

1. •kl. bław„ 
2. .. 
3. 
ft. 

Piotrkowska 
Legionów 5, 
Główna 7, 
Gdańska 30. 

101, 

Zarząd 
Powszechnej Spóldzieln1 Spożywców 

w Łodzi 

PRZETARG 
DY'reikcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 

Łodzi o.gł.a·sza przetarg n1ieog,raniczony na 
dostawe: 

1) li.czydeł 12 prętowych - drwty m-0- . 
si.ę:im·e 1000 s•ztwk, 

2) plomb ołowia!Ilych różnych wymiarów 
z. materiału właStnego : powii•erzoiilego ok.o· 
fo 300 kg. miesięczniie. 

3)fa1rby czarntetj do stempli metalowych 
100 kg. mies1ięcziili,e. 

4)wa.g -szalkowych od 1-5 kg. zalegald_ 
zowane 200 sz•tu.k, 

5) wa9 dz.i·esiętnych 100 kg. 200 sz.tuk, 
6) odważników gramoiwych od 200- 1gr. 

1

200 komp!. 
7) odważników zebirwnych o<i 5-1/ , kg 

200 komp!. 
8) kas•etek zelażnych z. blachy 4 mm. za­

mykainyich na klucz i zamek cuhaltowy po 
2 klucze do każdej wym. 40X28XSO cm. 200 

I s·ztuk, 
9) nożyc kancelaryjnych 500 sztuk. 
Koperty zalakowa'.!le z napisem „Of er -

ta na dostawę .... " z podaniem ceny jedno­~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ stkowej i terminem dostawy oddz.~1~e n• 

!i~a~ :o0ko~· n;.
6 

3 g;~:~i~l. 1::'::tr~~.!~~:j 
1 

lllill_lllli_llllll_llll\111111111111\\1111 lekarze \\\\\\\\\\\\\\\\\\\1\\\\\\\\\\\1\\\\\I\\ \ ~e~A1~!~0~0d0k,!~t~; ż0~:;~~~io:ae n~~i:,;;i~:;. 
1 Dr. med. E. MIKULICZ Milczairek Pet,ro-Illela. Ł_ódż, Stas~r_:~_l_O_. __ 

każdy rodza.j dostawy należy składać ::!o 
skrzynki ofertoweq umieszczo·nej w qmd_ 
chu Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrs.tów 
w Łodzi do d:nó.a 27 grudni-a 1945 r. g:>d'-. 
11-ta. 

Otwarcie otert nastą.?·i dnia 27 qru:i."lia 
1945r., godz.. 12-ta w lokalu Dyrekcji. Do o~etrty należy dołączyć pOlkwtiitowa-

na win1esione wadium przeta·rgowe. leka,rz_dellltysta ze Lwowa, specjalista w Bł.AGA z.n·a ·lazcę torebki kremowej w 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyb.o­

ru ofe.renta bez względu na wysoko,ść ob_ 
rowanej ceny, Ulllieważn,i enie prz.etaTgu bez 
podania powodu, względnie przeswnięo:e 
terminu dostawy, 

d~UJID w sum1e z.ł. 10.000- należy wpł.a­
do Głównej Kasy Milejskiej w ł.oc:Lzi, 

trkowska nr. 98. 

1eczen•ilU chorób dztlą.seł i jamy ust.n.ej. Za- tramwa.ju o zwrot do1k,umentów i fotogJ·afii 
wadz.ika 11. có-rki z.rozpa.czona matka z.a wynagrodze­

Otwa•rcie ofert nastąpi dI11i-a 27 grud.111·a 
5 r. o godz. 10-ej w Wydziale Tech.!Ili•cz_ 

niem, Piotrkowska 145 m. 31. 
1111111111111111-·_ ·zaofiarowanie pracy illlllllilllllil SKRADZIONO tymcz.a1sowy dowód tożsaimo-

ści Osjeckiego Jana, L"1manowskiego 1516. 
Wadium w wysqikości 3.000 zł. na1leiży 

wpłacić na kon.to czekowe Nr. VI1'3010 w 
P.K.O. Dyr~kcj: Okr. P. i T. w Łodzi - zaś 
dowód Vl'płaty dołączyć do oferty. 

Zarządu Miejskiego, Pi·otrkows"ka 64 
ój nr. 18. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie praw:> 

oru dowolnego oferenta lub un'.iewa·ż­
nie prz..eitargu bez poda.n.i.a motywów. 
liższy.ch informa1cji udzoi,ela Oddział Za­
u j Zaopatry-wani,a Piotr!t,ow·ska 17, po_ 
nr. 7, gdzie mo,żna nabywać foirmula­
przeta.rgowe tj. oferte, wzór umowy i 

r11n1kii prz•etargowe. 
·, dn. 17 grudl!l•ia 1945 r. 

Zarząd Miejski w ł.odzi. 

PRZETARG. 
airząd Mi.e1jski w Łodiz·i '01gł•aisz.a prze_ 

ni·eogra.niczony na roboty remontowe 
szip1talu św. Teresy p.rzy ul. Pogo:nOIW· 

o 44 

POTRZEBNY z.do•lny ik:rarwi.ec - konfakc•jo_ 
rui.sta. wa,runki dobre tel. 110-52. 
ZATRUDNIMY rutynowane maszynistki. Wa 
runkii do omówienia. Łódzkie Zjednocze'.!lie 
Przemysłu Ma,szyn Rolniczych, Pi•otrkow_ 
s.ka 82. 
ROZSPRZEDAWCA (po sklepach) drobnych 
artykułów metalowych potrz.ebny. Dow_ 

borcz.yków 35_m_._1_2_. __________ _ 
POTRZEBNY .1 obo'lnik do Za1kładu Pogrze­
bowego, P•rz.e1,_a_'z_d_2_2..:... ----------

lllllllilll!IJlll!liil\I Kupno • sprzedaż lllllllllllillllillllll, 
MASZYNY clo szycia, pisania, liczenia. Kupno 
- sprzedaż 1 naprawa. Ra.ctwat'1ska 4-6. 
KUPUJEMY materiały krawatowe 1 popei!­
ny kos~·.ilowe . Wytwórnia krawatów. Piotr­
kowska 136. 

~-----~--~------MASZYNY do szycia różnych systemów. 
Rowery. Kupno. Sprzedaż. Naprawa. Części 
zamienne Igły Piotrkowska 70. w podwó­

UNIEWAŻNIA s1ię z.gubi.cny dowód, wy;d. 
przez amerykańskie władze okupacyjne 
Iżykowsk1ego Steiana, Ahra.mowskiiego 12. 
FR'!ZJERSKI zakład sprze<lam. Oferty do 
ad.m '.nistracji „Fryzjer'·. 
SKRADZIONO palcówkę Szymańsk:ej Hele_ 
ny; kartę rozpoznawczą Mroczka Edwarda, 
metrykę urodzenia Edwarda Andrzeja, akt 
ślubny l przydział mieszkaniowy Łódź, Tar 

Po szczegó!owie informacje za:.ntere·so­
wa1n.1 mogą zgłaszać się do Oddz.:atu Goc_ 
podarczego Dy·rekC'ji Okręgu P. i T. w .·~o­
dzi ul. Przejazd Nr. 36 w godz 9 - 12 każde_ 
go d111!a prócz n iedziel i świąt. 

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w ł.odzi. 

gowa 3~. Spis zapowiedzi Nr. 32 1945 
SKRADZIONO kartę demobiJi.zacyjną W. P. ZAPOWIEDŹ. 
we Franoj.i, zaświadczen,i1e z niewoLi n.e- Poda,j1e się do ogólnej w'adomosci, it: 
m ;.eoklisj. Arbei,tska.rtę i legit. Zw. Za-w. 1. Roln'.ok Jan Czekaj. stanu wo;nego, za_ 
Neumanna Rudolfa, Kąt:na 46. mieszkały w Błędow:e pow 1at Łowicz syn 
SKRADZIONO--palcówkę;- legit. robot111icz.ą roln1: ka Józefa Czekaja i żony jego .~' .a­
na LWEKD., talon żywnośc:owy z Lmy Ei- rzyny z. Targaszews1kich zamieszka ycn w 
s·ert i B-cia Schwe'.1kert Tomiak Danuty Szo- Błędowie powiait Łowicz. 

fe1rty pdśm1erune odipowt;1adające tr·elŚCi, 
zt•o,ry•S•U ślepego na·leży ·slcla•dać w Wy­
le Tech(!IJ~cznyun u.J. Piotrk-0·wsika 64 I p. 
ój Nr. 5 do dnia 27 grudnia 1945 roku 
godz. 11-ej w kopero:te należycie zam­
tej z napisem, oforta na.„. 
zicziegółowe iinformaici,e ora•z kos,zto.ry·.s 
y z. warunkami przetargu otrzymać mo 

rzu. Rędz.1a. 

KSIĄŻKI ws~clkiej 
językach kupuje 
P:otrkowska 182. 

sa Zgherska 88. 2. Stefani·a Krystyna Szulc, sta·nu wo·::..:· 
UNIEWAŻNIA s·ię s1k.ra-d~ione do_kumenty i Ig~>, zamiesz·~~la w No_we,m ~ow. at świ~c e. 
ka,rtę roz.poznawczą, leg1t. Krzyz.a Niepod- cork.a roboln..ka_ Franc.szi<:a „zulca os '1.n o 
leglości i metrykę u·rodzen.1! a Sumery Ada_ za:m11eszk_ałe_go 1 zmarłego_ w Nowem . ro­
ma ul. Sie.miradskiego 151 l. w.ia,t św1 ec1-e oraz zony Jego Wuo:1.;;, z. 

treści we Nszystk:ch iJNH::WA:t.NiA S·i e skradzione: konces 'e m- domu G?rnka zam ·8sz.kalej . w N::n·re .• 1 po-
księgarnia „Oświata ·. walidzką i pa · ·n' na sprzeciaż pap:erosow w1at św:.eic1e chcą zawrzec zw!ązek mal-

w Wydziale Teohni·CZlllVlIIl Odd.z.. 
·o,wl. ul. Piotrkowska 64 III p. pokój 
207. 

·~--------KETTELMAS ZYNĘ - - z.czeo1~1kę inną na. 
wet uszkodzoną M)watnie ki1o:ę #olczan· 
ska 13. Dozorca. 

. . "" ' żeński 
l c~~sop.s~ Owcasza Stefana, ul. M·::ich- Ob_:.,,ieszc.-zenie zapowiedzi nastąpić w.n-
nao iego · . . no w Zarządz le Mieisknn w Nowem po_ 
~b.QADZIONO tymczasowy dowod tez.samo wiat świec:·e i w czasopiśmie , G:os Rooot. 

twa,rcie ofert nastąipi w dn·i·U oznaczo­
na składa,ni.e ofert o godz. 12_e1j. 

a<lium przetargowe z.godnie z pnep: ... 
i obow:ązującymli w wys•oiko1ści zł. 21.000 

ści, kartę wyrównawczą, talon żywnościo- niczy". 
!IWlilliiillu Zag_ub•one dokumi>n~y 1111\,;,„„,i, ;:Jn;~d.R~J.-~~k;~~~Ks~~e,i ~~~t;. reiestra_ Nowe. dn .a 5 grudn.' a 1945 r. 

Urzędnik Stanu Cvliwn"!go 
(ślę:i:akj ży wpłacić w Kasie Zarządu Miejs•k1e­

ul. Piotrkowska 98 a kwit wplaicenia do­
yć do oforty. 
ź, dn. 17 grudn'ia 1945 roku. 

Zarząd Miejski w l:.odzi. 

ZGUBIONO dowód kolejowy Nr. 6973 na 
na.zw:.sko Wendernk•i Ludwik. zam. Kolusz­
J.m, Śląsk.a 1. 

ililli!lllll!il1lllll1lii1!lli;llllllli Różne 

ZNALAZl\.EM zJo,tą obrącz1kę w tramwaju 
Nr. 10 Odebrać A. Berger, Żeromskiego 38. 

ań·S'twowy • Moil1opol Spirytusowy, Wy MEBLE: stołowe, sypialnie, sz ,uk1 pojedyn 
órnia w Łodz.i ul. Armij CzerwonE>i cze got'Owe : na zamów.enie oraz duży 

'o.k!ioińska Nr. 26) rozpocz.ynd akcję' wybór mebli biurowych poleca Iz :łebski, 
upu używanych butelek czystych po Pi·otrkowska 31, I pię tr o. 
robach monopolowych od 100 sztuk ---

tórej pojemności, w ceinie za butelkę: NAJMILSZYM upom ink .em gw.azdkowym 
pojemn. 1 litr _ zł. 4.- fotografia wykonana w ze:!.:: 'z e .otog~ 

1 2 " - „ 3.- fcznym ,,A. P.otrowsk.1 Łóuz. P.ac Wolno-
" I ..t u •' 2.- ŚO_i_6. ________________ _ 

P:M.S. skupuj.ą. natom i.ast but el- , ,llA G~IAZDlH;; wszvscy __ zaopatr1qą się w 
mme1szych . losc1ach cukierki tylko firmy „Dehcia", Lodz; żcrom-

DYREK'i"OR ;···:--·-~!:_ sb~go 31, tel. 183-27. 

SitftADZroNo palcówkę,- legi!. PPR. i legit. 
Zw. Za.w. Su.i·eo~J·ego Wale!lltego Rzgowska 
35. -
UNik.WAŻNIAM kartę rejestra(;yjiną naz­
wisko ppr. Merk Ma•rialil. Dobry·szyce pow. 
Radcrn~_k_o~·----c--..,.------..,....,.~-~ 
SKRADZ. ONO palcówkę Mal '111owskiej Eu­
gcn".i Pab ~a•nice Zamkowa 9. 

llllllllllilllll Poszt;K . wan~e rodzm llllllllllilliil 
RUŻYCKA Ani·etla poszu.kuj•e rodz.iiny: n•ra_ 
ta Józ.ela , Os·t rowskiej Ka,zimiery i Kata­
rzyny Sali, Ostatnio przebywali w Ryoej_ 
woli pow. Radz iechów, woj . lwowskie. Kto 
wi.e cośkolwiek, proszoiily jest o podanie 
w :aclcm-0!:c i pod adresem. Łódż 11-go Listo_ 
pada 84 Karkowsk~ (pieka_r_z.~). _______ _ 

KOSTRZEWĘ Zygmunta, posz.·ukuje Lewiń­
sk •. Jan Ruda Pabia·nioka, żwi.rki 38 9. 

I Wielki wybór koillżek gwiazdkowych 
dla dorosłych, młodzieży 1 dzieci 

poleca: 

Ks c;gal'nia Ludowa 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 17 

Warszawski Gabinet Kosmetyczny 
„A R • E" 

ł.ódź, Al. Kościuszki 93, m. 16, tel. 11i8-50 
Farbowanie brwi 1 rzęs, wl„sów. · Pielę­
gnacja. cery: usuwanie wągrów, broda­
wek, kurzajek, piegO\\, łu;-ieżu. śladów 

po ospit oraz zbytecznego o , losienia 
lampa kwa:cowa. 

OG'O.S2Elll I>r:>bae: z.a wyra;,. pi;titowy poza t.:kscem - 5 zł . Inne :>głosł:ewa: ~s milimetr - szpaltę poza te~ siem - zł. t•, w tekście - zł. 21. - W numerach IU• 
dzle nr:h •mąre ·:nych 50 procen· jroże , 

.W >J,. is..umitet .Pr-h w l:.ocizi. 




